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Najtańszą połską książką
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Szanghaj.
Niejasno, a mejeclnokrouiie i sprze-czaie wiado

mości jakie pockiwaly nasze agencje telegraficz
ne o krwawych zajściach w Szanghaju uniemożli
w iały  początkowo należytą ocenę wypadków, ja 
kie w os-tatoim czasie rozgrywają się w Chinach.
Dopiero telegram y podane przez prasę francuską 
umożliwiły należyty  sąd o sytuacji jaka panuje 
na Dalekim W chodzie.

W ńzanghaju, mieście liczącem półtora miljoua 
ludsi-ości o ogromnie silnie rozwiniętym przemyśle 
już od dłuższego czasu dotkliwie daje się odczuć 
kryzys przemysłowy, którego bezpośrednią przy
czyną jest katastro fa  ekonomiczna wywołana woj 
ną  cizit ero-łetni ą. (^grankizen i e prodiiiikoj i przemy- 
słowej, zn am ia  redukcja robotników mirsiały do
tkliwie zaciążyć na życiu miasta-olibrzyma. Mo
skwa, w ykorzystująca zawrze i w każdem  pań
stwie za!.amynvaaiia się życia gospodarczego dla 
swoich celówg nasypała Szanghaj swoimi ag ita to 
rami, k tórzy znaleźli bardzo wdzięczne |>ole dla 
swej delatorskiej pracy wśród ciemnych pozba
wionych chleba robotników7 chińskich.

i

Wysimdęc-ie idei komunistycizaiych oczywiście 
trafiłoby na zbyt ciężki mózg Chińczyka nie przy- 
wjlkly do trudnych abstrafccyjaiych pojęć Marksa, 
wobec tego Mosikiwa uprościła sobie agitację rzu
caniem w ciemne masy hasła: obcokrajow cy,
szczególnie Anglicy i Japończycy  wikmi są nędzy 
robotnika cdi Ińsk jego. W tym czasie zdarzył się 
drobny wypadek groźny jednak w swych konse
kwencjach : W' sk otek brafcu -zamówię ń jedna
z większych prędzalaii japońskich przeprowadziła 
redukcję p^aco wirników. Rcsizifca robotników ogło
siła Strajk. 'Stosunki m iędzy zarządom fabaykl 
a  strajloąjącymi z dnia na dzień zaostii*zalyu się, 
w?reszcie doszło do tego, że kilku robotników*- chiń
skich w targnęło do kantoru fabryTizaiego i siłą 
chcieli dostać się do gabinetu adm inistratora. J a 
k iś bardziej porywczy urzędnik japoński strzelił 
i zabił Chińczyka.

i •

W iadomość o tym wypadku obiegła szybko 
m iasto. Do zrcwoltowainych robotnik)w  p m d ą- 
czyli się studenci chińscy, padło hasło: burzyć 
dzielnice zam ieszkaną przez obcokrajowców7.

Dzielnice Szanghaju om ieszkałe  przez obco
krajowców, podlegają jak  -wiadomo administracji 
połączonych koaisulatów państw7 obcych. Policja 
w tej dzielnicy sk łada się z azjatów , w połowie 
z Chińczyków w7 połowie z Indusów, n a  których 
czele stoją jako dowódcy oficerowie państw ob
cych. Policja odparła tłum, przyczean tak  demon
stranci, jak  i żoteiierze ponieśli krwawe i dotkli
we stra ty .

.

Hasło walki z olx‘okrajowcam i przeniosło się 
tymczasem z Szanghaju już i do innych miast, 
gdzie ag itatorzy  komunistyczni odpowiedni grunt 
już przygotowali. Na wieść o krw aw ych zajściach 
Jap o n ja , A m erica  i A nglja natychm iast wysłały 
krążowniki wojenne do port-u w Szanghaju dla 
zapewnienia bezpieczeństwa życia swym obywa
telom i dla uśmierzenia krwawych ekscesów.

O statnie telegram y donoszą, że wypadki w Chi
nach nie przekraczają norm idiezinycih demonstra- 
cyj i e.kiscesów, h tóre natychm iast są likwidowa
ne, a w żaden już sposób nie mogą być uważane, 
jak  to prasa sowiecka i niemiecka fałszywie ko- 
inentu ją za  jakiś żp rio lo w y  odruch Chin prze
ciw Japomji. Studenci chińscy pozorali, że ich wy
stąpienie wykorzysta ii komuniści moskiewscy i,
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w ycofują się obecnie z udzla.liu w dem onstracjach, 
a  nawet podjęli energiczną akcję zhkwidowania 
ekscesów.

Uśmierzenie rozruchów w Ohmach napotyka 
jednak na pewne trudności. Ozteryistomilj/onwy 
naród chiński świeżo przeżył rewolucję. Dziś wiła- 
dze w tern olbrzymi ern państw ie nie są tak  zor
ganizowane jak  były dawniej. Kraj podzielony 
jest na szereg gubernatorstw  i powiatów, w k tó 
rych władza spoczywa w rękach bądź to władz 
cywilnych, bąidź wojskowych. Tę dezorganizację 
wew nętrzną Chin wykorzystują, oczywiście bol
szewicy znakomicie dla swoich celów. /

Porównywanie jednak obecnej sy tuacji w Chi
nach do pow itania bokserskiego, nie Wytrzymuje 
k ry tyk i. W dzisiejszych ekscesach .orgaiuzoWa
rnych nieraz przez zwykłych bandytów* nie można 
dopatrzeć się żadnego podobieństwa do sytuacji 
w czasie powstania bokserskiego. A dalej w cza- j

Warszaiwa. (Tel. wł.) 9 ban. Sytuacja polityczna 
w dalszym ciągu pozostaje pod znakiem pytania. 
Zdawało się, że już w poniedziałek rzecz będzie 
skończona. Tymczasem we wtoi*ek końca nie wił-
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dać, a to w skutek tego, że naw et kandydatura  p. 
Wa 1 er ego Romana na ministra spraw wew nętrz
nych dla P. P. S. jest zbyt jaskraw a i chciałaby 
ona kandydaturę w ysuniętą bardziej na lew.o. 

Natomiast prem jer Grabski nie chce się zgodzić

na żadne inne kombinacje. P. P. S. wobec tego 
chciałaby zmów coś nowego utargow ać i dlatego 
wysunęła świeżą koncepcję usunięcia wogóle sfer 
m ających związek z życiem parlamentarnymi g a 
lu'net u.

A kcja PPtS. wymierzona jest przeciwko mini- 
strawi St. .Grabskiemu. O następcy  p. wicemini
stra Smólskiego na razie się nie mówi, albowiem 
sama sprawa jest wysoce skomplikowana.w

W arszawa. (Tel. wl.) 9 hm. „Gazeta Warsr/A o- 
giasza wywiad specjalny z prezesem Rudy Mini
strów  Grabskim o sytuacji finansowej. Główinie 
wywiad obracał się dokoła naszego bilansu p ła t
niczego.

Prem jer stwierdził, że sytuacja już się popraw i
ła. Tempo odpływu w alut z Banku Polskiego 
w miesiącu maju uległo znacznemu zahamowaniu. 
Prem jer uważa, że miesiąc czerwiec nie będzie 
jeszcze pomyślnym .z powodu nagrom adzenia się

NOWY NAPAD BANDY DYWERSYJNEJ.
Wilno. (Tel. wł.) 9 bm. W nocy z 6 na 7 bm.f 

na posterunek graniczny banda dywersantów u- 
rządziła napad. Żołnierz stojący na warde zaczął 
się ostrzeliwać. Odgłos strzałów sprowadził poste
runki sąsiednie a z najbliższej strażnicy wysłano 
na pomoc oddział korpusu pogranicznego.

Banda, która składała się z 30 łudzi uzbrojo
nych w karabiny ręczne i karabin maszynowy, 
przekroczyła granicę polską, zniszczyła zasieki 
z drutu kolczastego, zaatakowała patrol korpusu 
pogranicznego i wycofała się zagranicę.

Z SiEJMU.
Warszawa. (Tell. wł.) 9 bau. Na wczoraj*7,e*m posie

dzeniu Sejniru po odesłamiu do komuls\j,i kiliku u>taw 
w -pderw^em ozy t̂aadu przy^tąipiciiio do jon-ojeiktiU usta
wy o wyłąiciauiośc.i. portów ipoLslki-ch dla wynchodżetwa. 
Referował pas. Petrycki (Z. L. N.). Slwiendiził om, że 
pohtyto eańgracyjma ma dla państwa pierwszoirzę- 
clne znaczenie. Około 7 lńilj. Polaków pr-zebywa poza- 
oje.zyzmą. Wszystkie pań&twa starają się o roztocze-

sie tłumienia powMaaiia bokserskiego m ocarstwa 
r*uropejś>ki(ł zajęły jednolity i zgodny front nie 
wyłączając Niemiec, które wysłały wówczas do 
Pekinu jednego z najlepszych swoieli generałów

bardzo dużej płatności ze strony  rządu na  pokry
cie procentu i am ortyzacji długów zagranicznych, 
orarz z powodu zapłaty  za m onety srebrne spro
wadzone z Angtlji, natom iast na miesiąc lipiec są 
już znacznie pomyślniejsze horoskopy.

Na pytanie cizy prem jer sądzi, że jesteśm y 
w przededniu zujjclnej zmiany7 w kształtow aniu 
się bilansu płatniczego o<lpo-*wded.zdal p. prem jer: 
jestem  zupełnie tego pewny;

nie opuka nad eonigraaitami. Ustawa o wydąozuości 
portów jjol-kich dla wyu-hodźcitwą leży w interesie 
samych emigrantów, bo państwo do ostatniej oliwili 
może się niani opiekmvać w dr odrze koleją do portu, 
jak i w samymi porc.ie i bronić ich pirzed hjenaani e- 
migracyjineini.

Komisje emigracyijna i mordka, które ustawę przy
jęły .uchwaliły dwie rezoiLucje: aby rząd wypowiedział 
koncesje i uikffady międzyaiarodow^e, które nie odpo
wiadają zasadoan tej ustaw y, oraz aby w ciągu mie
siąca przedłoży# projetkit ustawy emigracyjnej. Po 
•przejnów^ienau po>. Petiyu-ikugo rozwinęła się bardzo 
obszerna dytikiusja.

KONWENT SENJORÓW.
Warszawa. (Tel. wł.) 9 ban. Wcizoraj w południe 

•obradowi koaiwien-t sen jorów w sprawie braku quo- 
rwm na o<tatnion posiedzeniu, miano że lista obecno
ści wytlcarzyn^ała ilość .posłórw w yst ar czającą re^ula- 
an.nowo Marszalek zapowiedział, że odc.zytywa.na bo
dzie INI a obecności i posłowie nieobecni tracą prawo 
do dyjet.

>BaillI", rr " 1,1—111 hi" *™F**a*»awp,
v. W aklersee . A dziś sy tuac ja  g ru n to w n ie  zm ie
niona. Dziś Niemcom i Rosji sow ieckiej za leży  n a  
rozdm uchiw aniu niepokojów  w Ghiaiaeh i na p rzy 
lep ianiu  im e ty k ie ty  walki Ghin z Jap o n ją .
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Polska jest objętą paktem bezpieczeństwa
Genewa. (PAT.) 9 ibui. Briand i Chamberlain 

przyjęli wspótlnie pf®ed«ltafwicieK prasy między- 
nanosowej, aby zakomunikować im o zapadłem 
osftateoznfie porozumieniu między Angiją a Fran
cją co do tekstu odpowiedzi francuskiej na nie
mieckie propozycje paktu bezpieczeństwa.

Briand oświadczył, ze nota francuska, która bę
dzie wystania do Berlina za kilka dni, stwarza 
system dla ugruntowania pokoju europejskiego. 
Treść tej noty będzie ogłoszona po doręczenliti jej 
Niemcom. WahunkSem nowego systemu propono
wanego przez Francję jest wejście Niemiec do Li
gi Narodów, czego Niemcy życzyły sobie od da
wna, co zosttanie im ułatwione przez nowe propo
zycje.

Propozycje te obejmują także sytuację Polski 
i Czechosłowacji, zapewniając im niewzruszone 
podstawy pokoju.

Kompetencje Ligi Narodów są tu szeroko wy
zyskane- Na pytanie czy -nowe propozycje będą 
przyjęte przez Niemcy, odpowiedział Briand, że 
żywi mocne w tym względzie przekonanie, że pro
pozycje te oparte są na zasadach shisłzności stano
wią rezultat gruntownego przemyślenia i uzgod
nienia poglądów między Francją a Anglją, które 
są zupełnie solidarne.

Z kolei Chamberlain oświadcza, że przyłącza się 
w zupełności do wywodów Brianda i podziela jego 
deklaracje. Deklaracja obu ministrów wywarła 
na obecnych głębokie wrażenie.

Paryż. (PAT.) 9 ta). Genewski korespondent 
..L‘Oeiivre“ dowiaduje się, że po zHożenhi iwcwo- 
rajszej deklaracji przez Brianda i Cłiamberlaina 
ze strony polskiej i czecłwwłowaekiej oświadczo
no. że projektow any pak t wzmocni również bez- 
]) i ecizeństwo Po Isk i i Oz ecl w > s1 o w*a ej i.

NAJWIĘKSZY WYPADEK DYPLOMATY
CZNY.

Paryż. (PAT.) 9 ta i .  Genewski korespondent 
„Petit Jfo-unuala” spodziewa -się rychłego dojścia 
do skutku  imiych leż paktów , k tóreby łączyły 
W łochy. Franicję i Auglję w wspóineru gw aran
towaniu granic tych krajów . •Korespondent w re
szcie zauważa, że rząd Rzeszy jest teraz pr z w i 
śni e ty  do minm i nuisi izająć niedwuznaczne jasne 
stanowisko.

Genewski korespondent .3'lat'i.md' jest zdania.
* *

Pierwsze wieści z Genewy są dla Polski bardzo 
korzystne. P ak t taapieozeństwa mie imniarie miaaio- 
i wicie -Polski i Czechosłowacji i da pewne gw aran
cje dla idi grami-c. Naileży się spodziewać. ż,e Ohaan- 
berlam  pospieszy -się z uspokojeniem Europy, bo anu. 
to jest bardzo potraetane dla zajęcia się Atzją. Wy
padki w Szanghaju i w Gemewie stoją bowiem w ści
słym i7>e sobą związku. I :z tej właśnie sytuacji na le

że fakt osiągnięcia całkowitego porozumienia mię 
dzy Briandem a  Chamberlainem w sprawie paktu 
bezpieczeństwa jest najwięltazyim wypadkiem  dy- 
plo ma tycznym ocl czasu ukończenia wojny. Ko
respondent przypuszcza, że Briand i Chamberlain 
zamierzają obecnie bezpośrednio uwiadomić Mus- 
soliinTego o fakcie i o w arunkach osiągniętego 
porozumienia -wyrażając przytem  nadzieję, że pro 
jektow any pakt będzie mógł być um pelniony in
nymi paktam i, w których wezmą już udział i Wło
chy.

Paryż. (PAT.) .jPetit iParisien“ pNze: Gdyby teraz 
Niemcy wykorzystały nadarzającą się sposobność i 
‘przyłączyły się do dzięki pokoju, to nie pozostałoby 
żadnych ‘wątpliwości co do ich istotnych hitencyj.

Wówczas Angilji i Francji mie (pozostałoby uńc im- 
mego do izfrobienia. jak tylko .szukać gwarancji po
koju w jakiejś nowej formule. Dziennik podkreśla, 
że projektu wam y pakt ma te wyższość. rże nie idzie 
■tu o udzielenie jedno sto ummej pomocy Francji i Bel-
£T-

•Na d o m ia r pak/t u w id o czn iłb y  n iouną w olę A ng lji 
b ro n ie n ia  na R en ie  i n a  iBkaklzie świeco w ła sn e g oo

■bezipieczcYistwa. Wreszcie dzienmiik wyraża zadowole
nie, że Angilja uznaje. że ewentualne traktaty arbi
trażowe musiałyby mieć '.zastosowanie do spraw tery
torialnych oraiz innych postanowień traktatów poko
jowych.

WYTYCZNE POROZUMIENIA.
Paryż. (AW.) Ogólne w ytyczne porozumienia 

m ożnaby określić według H avasa w ten sposób:
A nglja gw arantu je  Francji granice Renu za

strzeżone jej przez T rak ta t W ersalski, a każde 
jej pogwałcenie uw ażane będzie za eassus belli.

Angłja uznaje granice s c h o d n ie  -w ramach 
T rak ta tu  W ersalskiego, jedłnakże (gwarancji ta 
kich, jak  dla granic Renu nieda dla granic wscho
dnich.

Francja ma zupełną swobodę ruchu dla w yko
nania swoich zobowiązań wobec sprzym ierzo
nych, a na w ypadek konfliktu zbrojnego może 
przyjść z pomocą swoim sprzymierzeńcom usłu
gując się strefą  zdemllitaryzowaaią.

Go się tyczy przystąpienia Niemiec do Ligi Na
rodów, to może to nastąp ić  dopiero po podpisa
niu paktu  gw arancyjnego.

*
ży sobie bardzo jasno zdawać sprawę, aby się niko
mu z mas nie wydawało, że jesteśmy tylko biernem 
narzędziem w ręku AngJji: możemy bowiem odegrać 
i  samoistną rolę i to bardzo ‘zmacaną. Za "ustępstwa 
angielskie i •my jesteśmy w etanie pokazać Anglji 
swoje atuty, .potrzebne jej w obecnym pojedynku 
m i ęirlizyna rod otw ym n a azjat yck imi wulkanie.

Podczas gdy Anglja i Francja radzą 
nad paktem bezpieczeństwa...

Berlin. (AW.) Prasa prawicowa, jak to było do 
pretowidzenia, wyraża się z oburzeniem o nocie 
sprzymierzonych, uważając ją za niemożliwą do 
przyjęcia, a nawet do dyskusji.

„Borsen Ztg.“ nazywa notę zamachem na hono* 
Niemiec, a żądania w niej zawarte wprost za śmie
szne i nienaldające się do dyskusji.

„Deutsche Ztg.“ z całą stanowczością stwier
dza, że Niemcy nie myślą o przeprowadzeniu re
dukcji armji, a sprzymierzeni mylą się stanowczo, 
sądząc, iż w tym kierunku zdołają cośkolwiek u- 
zyskać od Niemiec.

„Deutsche Tag. Ztg.“ jest zdania, iż nota ma 
na ceht postawienie nieprzezwyciężonych prze
szkód, aby niedopuścić do ewakuacji Nadrenji.

W tym samym mniej więcej tonie przemawia 
cała: praska prawicowa. Prasa republikańska ude
rza w ton nieco bardziej umiarkowany uważając 
notę, że nota może dać podstawę do dyskusji, a 
co zatem idzie do porozumienia.

ODPOWIEDZ NIEMIECKA.
Berlin. (AW.) Odpowiedź rządu niemieckiego 

na notę sprzymierzonych nastąpi nie wcześnie, niż 
za 14 dni. N ota będzie musiała być przejrzaną 
przez poszczególne mitósterstAva. rozpatrzona

Przyjęcie, z jakiem spotkała się w Niemczech no
ta sprzyimftenz-ony di w siprawie rozbrojenia, bardzo 
jajskirawo odbija od zabiegów" pokojowych Francji 
i Angtji. Josacłze jaskrawiej wygląda najnowtay po
mysł Wilhelma, o którym świeżo dowiadujemy się 
z Berlina; wygnaniec z Doonn nie próżnuje. Na wia
domość c wypadkach ehińskiidi i wobec ‘zapewnień
c.hiiiiskiieg-o przedstawicMa w Berlinie, że obywatele 
niemieccy w Pekinie mogą być spokojni o s-we ży
cie — Wilhelm zakłada towarzystwo ,jnau!bowei; dla

przez prezydentów ministrów poszczególnych kra 
jów. a rząd Rzeszy musi przed daniem definity- 
A\iiej odpowiedzi uzyskać wprzód zgodę wszyst
kich krajów związkowych.

„ARGUMENTY GOSPODARCZE".
Berlin. (AW.) ..A chtuhrtageblatt” podaje opi- 

nję kól gospodarczych o nocie sprzymiej-zonych 
do Niemiec. Żądanie przekształcenia fabryk bro
ni koła gospodarcze uważają za zam askow aną 
dążarość do zgniecenia niemieckiej konkurearcji 
l>od pozorem stłumienia niemieckiego militaryz- 
nm.

SzcizegóLnie zainteresow aną jest Anglja w ogra
niczeniach przemysłu niemieckiego ze względu na 
swój przemysł zagrożony rynkam i zbytu. Jeżeli 
Niemcy będą zmuszone poddać się żądaniu sprzy
mierzonych. wypełnienie zobowiązań, w ynikają
cych z planu Davesa stanie się ponad ich siły.

WILHELM ZAŚ ZACZYNA PROPAGANDĘ
WSCHODNIĄ...

Berlin. (PAT.) 9 tan. Telegraphes Komp. Były 
cesarz Wilhelm założy w Doorn nowe towarzy- 
stwo naivkowe(!) mające za zadanie zbadanie sto 
sunków ku ltu ry  greckiej i orjemtalnej.

>s

badania stosunków kultury greckiej i — or-jentahiej. 
Ta nikła wifaidoinność ma bardzo ogromne .znaczenies 
dla chatrakteryb-tytki zamierzeń ]X)ilLtyki niemieekoej. 
W chwili gdy Anglja za cemę riispokojenia stosunków 
w Europie godizi się na ustęgBfwa dla Francji z je
dnej, a ma przyjęcie Niemiec do Ligi z darigiej stro
ny — Niemcy już gotują się na spadkobierców na 
Dalekim Wscliodzle. Wiedzą, że ,.pokóju europejskii 
jest dla Anglji potrzetay .ze względu na niepokój 
azjatycki.

Ameryka powiększa swoją flotę

Wobec tego1 Ameryka zmuszona będzie do po
większenia swojej wojennej floty. Departament 
marynarki opracuje odpowiedni projekt na naj
bliższe posiedzenie parlamentu.

Szanghaj. (PAT.) 8 tam. Am er f a ń s k i  okręt- wo
jenny Paul Fmrs przybył wcizcraj do Czingliru.

DALSZE TRASPORTY WOJSK.
Londyn. (AW.) Z \Szangliaju donoszą, że wylą- 

dowano wczoraj tmtaj 200 maryaiarzy japońskich, 
prócz tego 4 -torpedowce, z k tórych dwa udały  
się w góre rzeki Jang-SeK iang. celem udzielenia 
pora o c y cudzoizi em co m.

Studenci chińscy biorący udział w rozruchach 
przedłożyli rządowi 4 żądania: zniesienie stanu 
'wyjątkowego, wwofa-nie oddziałów m arynarzy, 
wypiuszczenie na wolność powstańców i otw arcie 
•zamkniętych szkół. W Szanghaju sytuacja popra
wiła się znacznie, natom iast w innych prowin
cjach spodziewają się nowych rozruchów.

■Kanton. (PATY) 9 czerwca. Przebyły tu dwa ja-/ * « * V
pońskie statki wojenne. D o 'miasta przybyło trzy  
tysiące żołnierzy chińskich pod wodzą generała 
Lentu* Hiuru* Kai.

>s

wobec wypadków w Szanghaju.
Londyn, (AW.) Z Waszyngtonu donoszą, że  o- i przy obecnym stanfie floty morskiej i powietrznej 

statnie manewry floty aimerykańskaej wykazały, Stanów Zjednoczonych jest bardzo problematycz- 
iż obrona wysp hawajskich przed atakiem Japonji ! na.

Wiadomość łondyńsika o zibrojeauu się Ameryki — 
je-sit w mloikte-Złtutóe -wyjjadków ma iDadekian Wscho
dzie bardzo ważną. Dowodizi ouia. że kola ]>olitycz
ne bloku amgielskiego liczą się poważane z konflik
tem i nie lekreważą walk Kzamghajskich. 7jbro*jeiiiia 
Atucryki >ą ocizywiścif1 skierowane przeciw Japonji. 
z (którą Annieryka ma wiele iporacharajków. na tle ry
walizacji na Pacyfikał. W tej chwili interesy Stanów 
Zjednoczonych -są interesami Anglji a skwapliwe mo- 
towiamie nowych z/brojeń ameiyflcańskich ze strony 
angielskiej naiproiwaidiza nas na ślad w myśl .ozyich 
interesów te zftaojenia nastajpią. Daleki Wschód go
tuje się ido ważjnych. mrjważuiepzyeh <*h>iba po Wiel
kiej Wojnie wypadków.

Różne wiadomości.
PORT iW GDYNI JEST PRAWIE GOTOWY. We

dług informacji aninisitra prztniyslu i handlu stan ro
bót 'W Gidyni jest tak dalece posunięty naprzód, rże 
już z pocizątkiem Lipca można taefeie z portu tego 
wysłać izajg.iauicę pieuws-ze traiu-jrorty iiK̂ Ls-kieĝ o wę
gla. Niezbędne unząidjzem i a .portowe i kolejowe po
trzebne do lego s ą  jur/ na lUlkcńcizenru. Droga k p ią 
ca łkana! dojazdowy do portu wewnętrznego doszła 
(już do brzegu i zaczyna się weń wrzynać. Piasek 
wydobyty z dna marskiego przedtem wywożony na 
pełne morze obecnie używany jest u o zasypywaniu 
(mola |j:o kucliiii-oiwê -o aua szeirokoś^u Gin iejącego- obec- 
nie łamacza hil. P-ra-ca ta postępuje dość szyiblko -dzię
ki laaitomatycizn^m urzairliz^iiom. Dro.ua nabierze za

V IV *• "

jednyun razem przeszło 550 mi. sz-ećciennyKdi piastku. 
■Również roboty około kesonów betonowych mają- 
evch tworzyć abraanowtinie kanalai 'łączącego uran-

t -  t .  k. k ”
port z iportem 'wewtuetirzmyim postępuj;) szybko na
przód . Gd brzegu iKtliuocmego kanału wykonano /jitż 
szereg 01'brzydn‘ch sik.ezvń bdono\\weli tak. :że robo- 
t v zbliża ja sio :do g^śc-inca lacr/aceuc Gdynie z Gksją.■ »lw*. r  W V c • łl c

NOWA AFERA SZPIEGOWSKA. Policja a r e s ~  
•wała w AYiUrązaiwie kilku członków organizacyj szpie- 
godkiej. która działała aut korzyść 2 państw oAńen- 
utych. Naczelnik -organizacji iTwan ZuJk» miał swoich 
agentów na łotnislku i <w nniaii-sterstwie spry.-w zagra
nicznych.

WYPADEK W UNliWBRSYTECIE WARSZAW
SKIM. W laboratorium Uni'wersvtetu a>vs.teaitka. BO-

,r /

letnia Manjta Zborowska, po^dczas dośwh-idc.zeń z al
koholem. sj)0 wodowała î tybaiscli. Płomienie w jednej 
chwili objęły ubranie na nieszczęśliwej. Mimo. że na 
ratunek jej rzucili się inni asystenci oraz służba gima- 
chm Zborowsika silnie została popa-rzona. Po udzie
leniu doraźnej (pomocy przez Pogotowie, w stanie 
eiężlkian (}>rzcwieziono ją do .szpitala Dziec. Jezus.

NIEMIECKIE STATKI ZOSTAŁY PRZYTRZY
MANE. Francuski okręt wo.jeniny zafrayimił i prze
szukał dwa nienńecikie statki handlowe Leitpzig i Do-rt 
mund znajdujące się -na wodach teryltorjałnych ma- 
rołkańskich. Statki .te zostały odprowadzone do Mo- 
gadrni. gdzie znajduje się urząd celny.

ZAMACH NA SAMOS. Trzej bracia rewolucjoniści 
na wyspie Samos zostali jrojmami. Ageaice dkAtones 
donosi, że oprawcy zamachu iSitauu na wyspie Samote 
są zbrodniarzami, którzy byli kilkakrotnie karani 
za morderstwo i rabunek.

•KATASTROFA OKRĘTU. fHkręt Los Amgolos (ZR. 
III) musiał zawrócić rz połowy drogi do Minnesoty 
z powodu zepsucia s<ię unasizyny. Gdy okręt przelaty
wał nad (Yeveiaaidem z pięciu maszyn pracowały p̂iż 
tylko dwie. Gkręt szybował powoli i bardzo nisko.

NOWA KONWENCJA NiIBMTECKOhHISZRAŃ- 
SKA. „Taglitae Rundschauu dowiaduje się z niemiec
kich kół dyplomatycznych, że raąd Rizeszy zamierza 
w najkrótszym czasie wymówić ratyfiko>waną nieda
wno przez Reichstag konwencję handlowy z H is^a- 
nją i zaproponować IFszipanji rozpoczęcie nowych 
i*o ko w a ń. _

LOS ANGELOS NIE POJEDZ1E ZA AMUNDSE
NEM. Sekretarz marynarki zawiadomił Związek nor
weskiej żeglugi powietrznej, że jtrośba tego związkiu, 
aby statek (>owiebtiziny lo s  Angołos lu)b inny statek 
powietrzmy wysiany został celem poczynienia po«-au- 
klwań za Amundsenem została odrzucona.
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Wywiad „Gońca Krakowskiego" z dyrektorem Studjum Słowiańskiego prof. U .J

dr. Kaz. Nitschem.
Kraków, 10 czerwca.

Z powodu ostatnich wiadomości, które pismo 
autsz-e pierwsze podak) w niedzielę, o utwórzeaiiu 
przy U niw ersytecie-Jagiellońskim  osobnego Stu
djum Słowiańskiego, współpracownik nasz zwró
cił się do dyrektora wspomnianego Studjum. zna
kom itego uczonego, bez wątpienia najlepszego, 
niemal jedynego dziś znawcy gw ar -polskich, prof. 
Un. Jag . dr. Kazimierza Nitscha, z prośbą o bliż
sze informacje.

Dyr. Studjum  Słowiańskiego, prof. Nitsch, przy 
ją ł mtnie uprzejmie.

— Cizy mogę prosić o kilka słów i-nformacyj 
dla „Gońca K rakow skiego1' w sprawie Studjum 
Słowiańskiego, o którego utworzeniu pismo na
sze doniosło w niedziele?

►

— Ja k  najchętniej.
—  Ozy mogę zapytać na wstępie, ile jest p ra 

wdy 'W doniesieniach prasy o zamierzotnem na je
sień otwarciu Studjum Słowiańskiego?

—  Z przyjem nością stwierdzam, że jak dotych
czas. wiadomości te są prawdziwe. Studjum Sło
wiańskie. o które oddawna zabiegaliśmy, wejdzie 
wreszcie w żvcie.

— Ja k  się przedstaw ia orgaańzacja Studjum? 
Ja k i jest podział i obsadzenie ka ted r na razie, 
a w przyszłości? Jak i jest program  pracy?

—  No. wie pan, odpowiedź na  to  jest dosy<T 
trudna i — łatw a. Organizacji na razie —  niema. 
Da. się ją  stworzyć dopiero powoli, stopniowo. 
Obecnie trudno o  tern myśleć. Tak. jak dotych
czas sprawa się -przedstawia, projektow ane na naj 
bliższy okres katedry  stworzone zostaną przy w y
dziale filozof1iezmym Uniwersytetu J a g ie li  I tak: 
na razie pow staną katedry  następujące: przede- 
wszystkiem literatur słowiańskich, następnie: 
sztuki słowiańskiej, frlologji ruskiej i katedra et
at ografji sio wianek i ej.

— Jacy  są proponowani kandydaci?
—  Nic pewnego powiedzieć nie można, zwła

szcza, że dotychczas nie wiemy, jak załatwione 
zostaną nasze zgłoszenia. W każdym  jednak w y
padku stwierdzić muszę, że w rachubę brani są 
pp.: dr. Tadeusz Stan. Grabowski, prof. Un. w Lu- 
blanie p. Mołle i p. Moszyński Kazimierz z W ar
szawy. — Wspomniane wyżej katedry , to dopie
ro zawiązek przyszłego S-mdjum Słowiańskiego, 
którego w pełnej postaci stworzyć się nie da na 
poczekaniu. Ja k  wszystko zresztą. W ogólności 
potrzeba nam około 10 katedr: oprócz wyżej. w y
mienionych powstać jeszcze powinny katedry: 
łmUnJi narodów słowiańskich, historji praw a sło
wiańskiego, jęizyków słowiańskich, et no graf ji i 
prehistorji słowiańskiej etc. Ale to jeszcize mu
zyka dość odległej przyszłości. K w est ja k ilku  lat. 
Podobnie i stworzenie większej ilości lektoratów , 
dla każdego języka słowiańskiego. Projektow ane 
jest nadaw anie stypendjów dla studentów  nie-Po- 
laków. naturalnie tych. k tórzy w studjach są już 
t roche za aw ansow ani.

— Jaki — według Pana D w ekto ra  — jest cel 
Studjum Słowiańskiego, i jak  ukształtu je  się jeg-o 
rola wśród narodów^ słowiańskich?

— Poruszył pan kwest.ję bardzo ważną, na k tó 
rą chciałbym zwTÓcić szczególną uwagę. Waąże 
się to  ze spraw ą, n iestety , mocno przykrą: nie- 
wielldej, żeby to ty lko  tak  nazw ać, znajomości 
u nas ku ltu ry  słowiańskiej. Faktem  jest bowiem, 
że Słowianie 'więcej wiedzą o nas. niż my o nich. 
Nie trzeba panu chyba tłum aczyć, że stan  ten  nie 
może trw ać dłużej. My musimy, my powinniśmy 
poznać kulturę słowiańską. Dla nas staje się p ie
k ącą  sprawą tw o rzen ie  Studjum 'Słowiańskiego

dla nas samych. Musimy stworzyć źródło, z k tó 
rego popłynie w społeczeństwo strumień wiedzy 
o naszym pobratym cach. To pierwsza rzecz. N a
turalnie, — jest to rzeczą zresztą zupełnie zrozu
miałą, że z czasem, kiedy Studjium nasze stanie 
mocno na nogach, kiedy znajdziemy dobre siły 
profesorskie, kiedy się je w odpowiednim kierun
ku poprowadzi —  krakow skie Studjum Słowiań
skie zdobędzie także i mocną pozycję wśród n a
rodów słowiańskich. 1 wtedy dopiero igpwie bę
dzie mo/ma o wpływie polskim na słowiańskie 
kultury.

Podkreślam  więc z naciskiem: dla nas, dla nas 
samych nieodzownie koniecznem jest stworzenie 
Studjum SLowiańskiego.

—  Czy Pan D yrektor posiada jakiekolwiek in
formacje. jak narody słowiańskie przyjęły wia
domość o utworzeniu Studjum?

—  Te dane. które posiadamy, pozwalają mi 
stwierdzić, że zagranica interesuje się bardzo^ ży
wo naszeoni zamierzeniami. Zwłaszcza {Południowi 
Słowianie zainteresowali się niemi bardzo. W tym 
też kierunku pójdą nasze oddziaływania.

—  Jak i jest stosunek do Studjum Slow. Rzą
du i władz ustawodawczych?

— W reszcie realny. Uniwersytet robił o to sta
rania od 4-ch -blisko lat, wysyłał memorjaly, w y
czerpujące, referaty , opracowane przez wydział 
filozoficzny do Mm. W. R. i O. P. Rezultatem  by
ło zazwyczaj to. że stale do prowizorjum budżeto
wego wstawiano odpowiednią sumę. którą rów
nież później — ze względów os zczędnościowyc-11 
skreślano. Teraz dopiero poraź pierwszy w obec
nymi budżecie odpowiednią kwotę dla nas uchwa
lono.

Z przyjemnością mogę podkreślić, że jeśli te 
raz istotnie projekty  nasze i zamierzenia nie zo
stały  w mimisterjałnych tekach, jeśli zbliżają się 
już do zrealizowania. zawdzięczamy to przede- 
wszystkiem p. posłowi Stanisławowi Rymarowi, 
k tó ry  w yw alczył nam w sferach miarodajnych 
zrozumienie dla naszych zamierzeń, a także w  czę 
ści ówczesnemu ministrowi, p. Stanisławowi Thtt- 
guttow i.

— Jak i jest stosunek ministra p. dr. Stanisława 
Grabskiego do Studjum Słowiańskiego?

—  Niezmiernie życzllluwy. Pan m inister rozumie 
bardzo dobrze i należycie ocenia ważność placów
ki. krtórą stwarzam y.

—  Jak i jest stosunek Studjum  Słowr. do Uni- 
w ersytetu Ruskiego?

—  Stwierdzić muszę, że między te-mi dwoma 
instytucjam i ani gwetyczaide, ani teoretycznie, 
ani praktycznie zw iązku niema żadnego. O Insty 
tut Słowiański walczymy —  jak  panu wspom nia
łem —  od czterech ła t, uniw ersytet ruski w  K ra
kowie aktualny jest dopiero od dwu lat. Uniwer
sy te t ruski, ogólny, różnowydziałowy, przeznaczę 
ny byłby dla Rusinów, natom iast Studjum  nasze 
jest działem hum anistyki, poświęconym badaniom 
naukowym  nad kulturą słowiańską przedewszyst- 
kiem dla Polaków. Inny więc -zakres, inne prze
znaczenie m ają dwtie te  koncepcje.

Nadmienić jeszcze sobie pozwolę, że na razie, 
zanim kiedyś stanie projektow any gm ach dla Se- 
m marjów hum anistycmnych', Studjum  Słowiańskie 
przytulić się musi przy sem. polonistycznych. Za
wiązkiem przyszłej naszej bibł jo t elki będą książ
ki. ofiarowane nam przez K uratorjum  W ołyńskie, 
książki rosyjskie, pochodzące z dawnych * bibljo- 
tek  ghrmazjalhych rosyjskich w Równem i Ostro
gu. Otrzymamy ich kilkanaście pak.

T ak -więc. skromnie m ezynając swój żywot-,

bez szumnych zapowiedzi i bez uroczystego otw ar 
cia, stajem y do pracy. Skupiać będziemy swe siły 
nabierać szerszego tchu, z pod ziemi wydobywać 
odpowiednie siły naukowe. Reszta .powoli. powoli 
przyjdzie sama.

Na tern zakończyliśmy naszą rozmowę, poczem 
pożegnaliśm y prof. N itscha, dziękując mu za tak  
chętnie i życzliwie użyczony wywiad. (d.)

telegraficzne.
DZIEŃ SPÓŁDZIELCZY WE LWOWIE. Onegdaj

odbył się we Lwowie -uroczysty obchód dnia spół
dzielczości. Dzień .rozpoczął się nabożeństwem iw k a
tedrze. Popołudniu odbyła się uroczysta akademja w 
sali Teatru Małego. Na scenie (teatru wywieszono por 
trety wybitnych -.działaczy polskich na polu spółdziel
czości. Po odśpiewaniu Gaudę Mater dr Doliński za
gaił zebranie, a następnie skreślił potrzebę ruchu 
spółdzielczego. Orkiestra odegrała hyanu spóiłdjziel- 
czy. Po przemówieniu dr. 'Dębskiego o spółdzielczości 
miały miejsce deklamacje i występy chórów.

POŻAR OSADY KAMIEŃCZYK POD RADZYMI
NEM. Osada Kamieńczyk, odległa od Radzymina o 
35 km., istod iw {płoomeniach- Ogniem objętych jest o- 
koło 60 domostw. Na -ratunek pospieszyła straż o- 
gniołwta z fWyszkowa.

(STRAJK LEKARZY ZNÓW GROZI W ŁODZI W 
najbliższych czasie przygotowuje się ponowny strajk 
lefcatrzy Kasy chorych na tle  zatargu o -zawarcie u- 
mowy. Zarząd Kasy tcterych postanowił nie brać pod 
uwagę pudkitów umowy, na które uprzednio się (zde
cydował, a zawirz-ec jedynie lunnowy na wzór warszaw 
bkich. Nie odlpowiiada to  łódizMim 'lekarzom, którzy 
postanowili takiej umowy nie (przyjmować i wyzna
czyli ostateczny termin do porozumienia do. dnia 12 
bm. —

WYLEWY \W MEKSYKU. Donoszą z Yora Gmz, 
że z powxHiu wylewni rzek w okolicy przesmyku TV>- 
huantopoe blisko 100 hixM poniosło śmierć. Szereg 
miejscowości zostało zalanych.

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony błazen
P O W IE Ś Ć  Z Ż Y C IA  W A R S Z A W Y .

43),
Komisarz óorewicz był szicizerze zmartwioriY« * V

meogilędiniością Łubieńskiego. Myśl, że jego pracę, 
jego wieniec laurowy w karjerze policyjnej może 
mu zedrzeć Lubieński piizez swoją nieudolność, 
dopirowadziła go do pasji.

—  Panie prokuratorze —  gaozil Ro-rewicz — je
śli Łubieński położy mi tę  sprawę, to zobaczy 
pan , jak ja jego rozłożę na rozprawie. W swoich 
-zeznaniach wszystkie jego (nieudolności wycią- 
ignę, tak  będę z ema/wiał, że wszystkie ga-zety bę
d ą  o nim pisać, jak o idjocie. To doprawdy nie- 
sumienność pozwolić m ordercy i to jeszcize takie
mu, w  kilka dni po zbrodni na rozmowy z siostrą. 
Siostrzyczka Slkanskiego z pewnością nie brzyd
ka, to panu Łubieńskiemu- może trudno było od
mawiać gorącej prośbie piękinej panny...

—  Ładna historja — zacietrzewiał się dalej Bo- 
rewicz — szkoda mojej pracy i wysiłków, jeśli 
tacy  sędziowie, jak pan Łubieński, mają je zni
szczyć.

P rokura to ra  bawiła ta pasja komisarza. Śmie
szny wydawał mu się człowiek, k tóry  już, już się
gał po wielką palmę i nagle postawiono go porzed 
możliwością wysunięcia się jej z jego rąk.

ski iKUHmyślinie podsyca! wątpliwości Borewic&a 
i roznmślnie stawiał mu iu’zed oc*zv naw et aż tak

t  i

daleko idące ewentua lności - że Skarski zupełnie 
wymikinie się z tej sprawy. Borewioz irytow ał się, 
jak  byk drażniony przez pieeadora czerwoną 
chustką, nie wyczuwa 1 zaś zupełnie g ry  Glińskie- 
go.

Potop słów rozjuszonego Borowicza, przenyało 
stukanie do dj^zwi grabinetu prokuratora.

W  progu stanął sędzia Łubieński z plikiem akt 
pod pachą. Tak Gliński, jak  i Borewica powitali 
go zimno i niechętnie. Gliński nie taił się ze swem 
niezadowoleniem.

—  Dobj-ze, paańe sędzio, że właśnie w tej chwili 
pan się u mnie zjawia. Omawiamy z komisaazem 
Borewńcizem spraw ę ^karskiego i doprawdy nde 
możemy usprawiedliwić pańskiego traktow ania 
sprawy. Miesiąc trwa ślediztwn i dotychczas nie 
widzimy żadnych {Dozyttywinych wyników. Przy
puszczamy, i to słusiznie, że w- tej sprawne zjechał 
pan na jakie^ś manowce.

—  W łaśnie wyda złem z manowców — spokojnie 
powiedział Łułńeński.

— Jak to  wylazł pan z mano wiców? Pan. panie 
sędzio doskonale chyba wie, że sprawcę m order
stw a M eidngera otrzym ał paai tak  doskonale po
stawioną i wyjaśnioną, że gdyby pan tylko w tej 
sprawie szedł u tartym , szerokim gościńcem, to 
byłby pan...

. —  Wlazł na plot — tw ardo powiedział Łubieó-
1 elki.

Jego  duże. siwe oczy nabrały jakichś zimnych 
refleksów, ze spokojem w patrzył się w twarz GSń 
skiego i komisarza policji, odbierając wzrokiem 
obydfwom dawny rozpęd i tupet.

—  Go pan uwiaża za plot, panie sędzio? —  spy
tał uszczypliwie Gliński.

—  Gal}’ sposób prowadzenia śledztwa pierwia
stkowego, a szczególnie policyjnego. Panowie nie 
zdają sobie nawet sprawy^ z tego, jak  lekkomyśl
nie r naiwnie potraktow ali panowie tak ważną 
sprawę. Lekkomyślne traktow anie śledztwa mo
gło nieobliczalne sprowadzić konsekwreneje, gdy
by sędzia śledczy narówmi z panami lekkom yślnie 
rzecz dalej piowadził. Tak...

—  Czy tylko niezbyt lekkomyślnie rauca pan, 
panie sędzio, słoŵ -o lekkom yślność? —  spytał zia» 
dliwie Glińska. ' J

—  Znając mnie, nie powinien pan prokurator 
ani pnzez cJbwilę taki sąid o mojej osobie w d a 
wać, złożyłem dość często dowody, że moje spo- 
str-zeżenia były trafniejsze naw et od... pańsłrfcb, 
Olv me tak , panie prokuratorze?... Ale odłóżmy
te  nie-rąitpliwe kw est je na  bok dla sp raw r w aż
niejszej.

—  W ięc_ odkrył pan Am erykę? — spv ta ł bm - 
tałm e i kpiąco komisarz policji.

—  Nie, Am eryk: nie odkryłem: odkryłem  na
tom iast m ordercę Merttojgera, k tórego panu nie
udało się odkryć —  .-nokomie powiedział Łułueń- 
sfa.

(C. (L Orji.
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C Z E R N I E C

10
Ś r ó d  i

Dziś 10 M a ig o rz . .  Maks 
ju tro  11 B o ż e  C ia ło  B arn

Wschód słofica o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
W schód księżyca o g. 8. m. 
43. r, Zach. o g. 10 m. 31 w. j

o : :o
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa: „Zemjsfta44 (goścdraiy •wy&tięp L. SolisfkiegO'). 
Oznraiitek: ,JZemsita“ (gośc. występ L. Solskiego).

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Środa: ,̂ STaj|pidkn!i<e jsza z kobiet" (iwyiśtęp gośoininy Ja- 

pany Kozłowskiej i Ludwika Semjpodińsikńego).
Ozwaatek: ^ajpa^kmejs^a z  ̂kobieit44 (występ Janiny 

Kozłowskiej i LindrwlŁkia Seanpohńśknego).
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA", 

środa: ,Miłość44 (występ kremy Solskiej).
Oz^wartełk: ^Miłość44 (fwysitęp Ireny Sollsikiej).

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
' NOWOŚCI: „Obiecana zaemia"; dramat w 12 aktach. 
Całość w jedinym programie.

PROMIEŃ: „Błyskawiczny upiór; w roli głównej Jon
ii y Himes.

REDUTA: „Genjusz czy zbrodniarz?"; dramat sensa
cyjny. W roli gd. -uikiibieinaoc kobiet Erich Kaii&er Tiuz. 
Pomad program: arcyzlaba(winy dodaitek komedjowy.

SZTUKA: „We dwa ognie" (Gnata na rozdrożu); ro
mans erotyczny w 7 wielkich akitach. „Go za kobieta"; 
dwa a»kltv wesołości i śmiechu.

UCIECHA: Skandal w noc poślubną"; komedja w 6 
aktach. „Spadkobiercy wója Alfreda"; 6 aikitów humoru
słonecznego. m

WANDA: „Zwierciadło duszy kobiecej"; dramat w 8 
aktach. Przeżycia artystki kabaretowej.

WARSZAWA: ,JVIme nie kupisz za pieniądze"; diramat
erotyidany w 8 ak tach .

— iox-----

ZAMIEJSCOWI:
Lucyna Prus Niewiadomska, długoletn ia  nauczydiellka 
iwyTcluoŵ aiwiCizĵ i w b. zalkładłzie śp. (Seweryny Gónskiej 

v Kulikowie, urodź, n a  U krain ie, zm arła w W arszaw ie 
v ctóu  29 m aja, przeżyw  sizy la t  72.

 -------- o o o -------- -
Dyżury aptek.

Środa 10 czerwicą:
A pteka pod Koroną, R ynek  22. --  Apteka pod Gwia

zdą, Htorjańsika 15. — Apteka pod Opatrznością, Ka,n- 
nelieką 23. — Apteka, Waaisfcawisika. 39. — Apteka pod
Lmołem, DłefiLcwsIka 76.

 o  : :  o -----------

Rozkład pociągów osobowych
przycbcdzgcych 1 odchodzących ze stacji krakowskie]

Udaremnione włamanie do sklepu
jubilerskiego w Krakowie.

C z a s O d ja z d  do  j C zas  | P rzy jazd  z  j

2*20
iLw o w a

s
0*22 Lw ow a

2*50 K rynicy 5 3 ) K rynicy  P rz e m y ś la
6 35 Lw ow a 5*40 Z a k o p a n e g o
7*50 L w o w a 6*30 T a rn o w a

1 1 0 5 K ry n ic y  i Z a g ó rz a 6 4 3 L w o w a
11*45 L w o w a 6 5 0 N. S ącza
1315 Lw o w a 122 W ieliczki
15*25 P rz e m y ś la  i L w ow a 7-40 L u b lin a
16-25 T a r n o w a 7 47 O św ię c im ia
19-20 B o ch n i 8*15 N ie p o ło m ic
2 0 0 5 L u b lin a 9*46 L w o w a
20 50 L w ow a 12 20 W ieliczki
22*25 K ryn ięy  i S try ja 1230 K o c m y rz o w a
23*20 L w o w a 1340 L w ow a

2*35 Zakopanego i Rabki 1505 Z a k o p a n e g o  S ą c z a
7-30 Zakopanego 1 545 K ryn icy  i Z a g ó rz a
8*50 N. S ą c z a 16*15 Lw o w a

13*30 Z a k o p a n e g o  S ą cza 17*00 N ie p o ło m ic
19*30 N. S ą c z a 17 25 L w o w a
23-35 Z a k o p a n e g o 18-35 T a r n o w a

0*30 W a rs z a w y i 18 45 W ieliczki
16*50 Katowic 2 0 2 0 N. S ą c z a
19*00 Gdańska 20 50 P rz e m y ś la
2220 Poznania 21*00 Zakopanego

0*50 Piotrowic 21*48 L w o w a
4*20 P io t ro w ic 2 33 0 Zakopanego i Rabki
7 12 P io t ro w ic 23*47 K rynicy i

10 20 Ż y w ca 1*48 Piotrowic
14 20 P io t ro w ic 2*08 W a rs za w y
17*55 C :e sz y n a 5 06 Ł o d z i i P o z n a n ia

8 21*15 D z ie d z ic 5*58* Poznania
1 4 10 N ie p o ło m ic 6*15 W a rs z a w y
I  8 2 0 W ieliczk i 7-20 D zied z ic
I  13-40 K o c m y rz o w a 8 15 W a rsz a w y  ,
5 13*50 W ieliczki 8  30 W a rsz a w y
11 14-10 O św ię c im  a 9 1 5 P io tro w ic  1
I  14-30 N ie p o ło m ic 10*05 Gdańska I
I  20-20 W ieliczk i 10 40 C ie sz y n a  jj
I  8*45 W a rs z a w y 12*50 Katowic 1
1 1410 W a rs z a w y 1 515 P io i ro w ic  I
I  19-30 W a rs z a w y 1 6 0 5 K ato w ic  i
1 23*66 W a r s z a w y 16*43 W a rsz a w y  i
1  19-15 W a rs z a w y  W sc h ó d 19*10 P io tro w ic  I
1 21*45 Ł o d z i  K a lisk ie j 20*37 P o z n a n ia  1
1 7-00 K atow ic 22*10 K ato w ic  I 

ś

1 1 0 0 5 P o z n a n ia 22 50 Z y wen
1 1 3 3 0 K atow ic 2 3 0 5 W a rs z a w y
1 1 6 1 5 T rz e b in i

Kraików, 10 c z e r w c a .  
On egid a j  zgtoiła się do p o l ic j i  dazo-rozyni domu 

•przy pl. Ma-t-e-jki 1. 5 w Krakowie, donosząc, żc w pi
wnicy pod akłępem jubilerskim Sauła Bertmauuia zna
lazła narzędzia do w tonaim a.

Policja, po pizepr owadwmu śledztwa ustaliła, że

PBaaa a a w m ^ fm aKxaammasxatiLUummi\ wr— mu•w-
Mań; Leszek Majewski — Wa.rsiz»awa; Stamsfcw Komo- 
irowski — Bojanów; A xel Ohiriełtenisen — Fredaitobiwg; 
iZ\]gii)ppit Hofman —  Piiisnfo; Br. Jan Berke —  Karwo- 
iditza; Otto Sónger — Wiedeń; Zygfryd. Weiss — Lwów; 
Zvgjmur.it Reis — Lwów: 

iHotel Saski: Mikołaj Wiruicki — Lwów; Ludwik Gu- 
imuń&ki — Nawi-ny; Ctekaa* Betitellheim — Wiedeń; Helena

.  -« t - i t  A . 1 ___________ T  n  . - J l r r 1 1  n i t t n  m n ” •

r j  i  rvj ^  . .  ---------------------

tzinderz Nowakiiewioz — Krosno*.
:o

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.
  o--------

Przyjechali do Krakowa.
w doilu 9 czerwca:

Grand Hoitel: Kr. Bogdan Zatoki — Iwonicz; Hr. Je
rzy Jezierski — Wa-rsizawa; H«r. Zygmunt Plater — Nie-

MUZYKA KOŚCIELNA. W  k o ś c ie le  aw. P i o t r a  w e  
•czw arte j ,  d n ia  11 b m . (B o że  C ia ło ) ,  p o d o z a ^  M śz y  św . 
o g o d z .  12, an t.  cip. w i le ń s k ie j  W .  ł t o t ó w n a  (śp iew ), 
d r .  A .  H e tm a n  (sk rtzypce) i d y r .  J .  L ew zezy ń sk i ( o r 
g a n y )  w y k o n a j ą  s z e r e g  u u w o ró w  r e l ig i jn y c h .

WIADOMOŚCI OSOBISTE. D o K r a k o w a  p r z y b y ł  
n a  p o b y t  k i lk u d n io w y  O. R a f a ł  M e y e r ,  G e n e r a ł  z a k o 
n u  B r a c i  Miiło-siordzła (BonifiraitTÓw), c e le m  ^przeiwo- 
dnieiztm ia w  posledtfaniaicih k a p i t u ł y  p r o  w ra c jo n a łm e j^ 
k t ó r a  w y b r a ć  m a  prowiincijiaki oraiz p r z e o r ó w  d la  p o 
j e d y n c z y c h  k o n w e n tó w  P r o w in c j i  p o ls k ie j  t e g o ż  za 

k o n u .  .. .
0 .  F a f a l  j e s t  F r a n c u z e m ,  pochodiząicytm z A lzacyi i

eutuizijiastyicizjnwn p r z y ja c ie le m  P o ls k i .  T a  o s t a t n i a  o- 
k o lie izn o ść  b y k i ,  z a p e w n e ,  -pow odem , że c .zciigodny 
0 .  G o n c ra ł  paidł u b ie g łe g o  r o k u  ofiairą b am dycikkg '0  
n a p a d u ,  d o k o n a n e g o  n a ń  p rz e z  N ieanców^ n a  cz^iści 
Ś lą s k a ,  z o s ta j ą c e j  je s z c z e  w  niewx)U p r u s k ie j ,  w  c z a 
s ie ,  g d y  j e c h a ł  saano oho  Jean  d o  W ro c ła iw ia  d l a  w ezy- 
tacjji t a m te j s z e g o  Koaiiweirtu B o n i f r a t r ó w .

O . F a f a l  M e y e r  b y ł  ju ż  ra»z w  P o ls c e  i z o e ta w i ł  p o  
5o b ie  j a k  n a j le p s z e  w s p o m n ie n ia  \w :ród ty e l i  ludz i 
św ledkic .h , co  m ieli s p o s o b n o ś ć  z -nim s ię  z e tk n ą ć .

P. BARWICZ iZOSTiAL FREZElSEiM IDYREKCJI 
KOLEJOWE J W KRAKOWIE. B re iz y d e n t  R ze-czypo- 
sp o iii te j sziamlamował p r e z e s a  d y r e k c j i  k o le i  paiiis-tmo- 
w y,ch  iw«e L w crw ie , iiuż. iK a-rola B anw i-ozą, p r e z e s e m  
<1 yrdkiciji ko le i' ipań>it'vvowyic’h  w  K r a k a w i e  oraz d y 
r e k to r a  ikolei p a ń s t w o w y c h  imż. P a w i a  P r a c h t l a - M o -  
ra w ia ń s ik ie g o  iprczese-m d y r e k c j i  Ikoleł p a i i s U w y d i  
'\ve L w o w ie .  _

WiwiaomoAĆ W iżw cą  >f"y 
l>rzyijrmiija % wtókican dKiwiendem. Pn-ezes ] 'rac.-itoii- 
Moraivi'ieii*i. 'doibry i aa ł̂u&wiy urzędnik, m m \y. był 
jako iciziłio-wietk.. Batory oclpowi-adał wymogom i<'vvep-o 
titamo'W%ę: Aesana «o tee .powszechny -żal .wśród jego
podi««ucLnvićli, l a k  w^ogóle .w c a f c m  społeozeńs.twy.e 
ik rafoow ekiem . Na-toimiia.st o s o b a  anow ego .p rezesa  .dy
r e k c j i  .p. B a rw :  ciza, zig.ok n i e  B u d z i ż a d n e g o  aaarfanca. 
Spraiwidiza fiię .tyClko p r z y s ło w ie ,  że K r a k ó w  o trzyn .» t-  
ie in a r 'o rs 'Z v  m a . te r ja ł .  p rz e m n c a - . iv  skątJ^n-ąd -do w a
s z e g o  m ia-i.ta, j a k  .na mynfpę .aw. 'Helcm y. P .  B a n w o z  
.wyiró^ł .w lAjiu-itrji n a  soejasBzanńO: j a k o  a irz ę d in k  .me 
p r z e d s t a w i a  ż a d w y d i  w a r t o ś c i .  Z n a n y  zaś  .jest ja k o  
■niemal m ą ż  .s z ta n d a r o w y  P P S . iNiewą,t,pliiwi.e ibęd.ziemy 
te ż  m ie l i  -sp o so b n o ść  m ie je d n io k ro m ie  p o w r ó c ić  d o  .no
w e g o  n a b y t k u  w' 'K ra k o w ie .  S ą d a ą c  p o  d łu g o le tn im  
iprzyiMadraie iwo Liwiowie, g d z ie  s ię  ,p. >B-amviiCza w r e -  
d-zci-e poizlbyto, r z ą d y  je g o  -w K r a k o w ie  -zapow nadają  

,się b a r d z o  —■ łoza.m.o.
RUCH WYCIECZKOWY W KRAKOWIE. W O o-

imiu w y cieczk o w y m ' T o w a rz y s tw a  Szlkoł3r ‘Loidow ej 
ifprzy lii. R a k o w ic k ie j 27) b a w iły  o d  d n ia  2  d o  7ngo 
ic.zeir.wca b r. n astęp u ją ice  w y c ie c z k i: G in® , p a ń s tw , 
lim. J a n a  K o c h a n o w sk ie g o  R ad o m , oso-b 2 2 ; S zk o ła  
,pows'z. K r. 2 Skieim iew ioe osób  2 7 ; G im n. żebsik. K ro  
de w eka  T lu ta  osób  5 0 ; 7 k ł. s z k o ła  po w az. J ę d rz e jó w  
.osób 2 2 ; S z k o ła  pow yz. M ilów ka osób  3 2 ; Szko. a 
ipow sz. z L eszczy n  osób 6 5 ; S zko ła  pow s'z. 'z R s tro -  
,nia o sób  5 5 ; Szlkola pow sz. z R zesizow a osob 5 0 ; Szlko. 
j a  pow sz. N r. 32 z Ł o d z i osób  4 0 ; S zk o ła  p o w sz . ze 
.Ś w ię toch łow ic  osób  2 9 ; Sttfcoła p o w sz . N r. 39 z W a r  
.-z aw y  osób 2 1 ; W y c io o zk a  wiośłamsika z .W arszaw y  
.osób 4 ; iS'zkoła R o ln icza  ze Suichodoła o só b  1 8 ; Se- 
.lnm arjum  n au cz , męsik. ze Staireero S ącza  osób  3 9 ; 
.S zko ła  pow sz. z F ry d ry c h o w ie  o só b  1 9 ; S z k o ła  g o sp . 
.dom ow ego  z Ckęst-o ch o w y  osób  2 7 ; S e m in a riu m  n a ti 
bzTOi-eWk-iPź Ł ęczy cy  o só b  1 7 ; S zk o ła  pow se. z Sol
c a  osób  3 2 : Sokoła, pow sz. N r. 40 « W a rsz a w y  osób 
.3 i  S oko la  i ow sz. N r. 166 z W a rsz a w y  osób 3 3 ; Se- 
.m inarjum  n au cz , z K ę t -osób 3 0 ; Szkoła, powisz. z Za-  
.k likow a osób 1 0 ; S zko ła  pow sz. z W a rs z a w y  (u lica  
.T w a r d a ) ' osób 1 4 ; P a ń s tw . Sem . ze  S o lca  osob  2 4 , 
.7 w iązt k  P o le k  z B ochni osób 3 0 ; iGimn. m ęek. N aw e  
,M iasto  osób 1 5 : Gimin. m ęsk . z N ow ego  S ącza  osób 
2 5 ; Szikoła- pow sz. (tonre do tezrta łcaijący) z B ędzina 
.osób 2 3 . R az em  807 osób.

WYCIECZKA SZKOLNA Z PSZCZYNY W KRA
KOWIE. W c zo ra j p rz y b y ła  do. naszego , m ia s ta  m ię
d z y  iiirnemi w y c ie c z k a  uczn iów  semiiinarjum m ęsk ie 
g o  z Pl-izczyny. W y c ieczk a  w liczb ie  35 osób  z a b a 
w i w  K ra ,kciwie dw a dn i, by' zw iedzić  z a b y tk i h is to 
ry c z n e  i o so b liw o śc i gnodai wawełsfciegio..

.PRACE ADAPTACYJNE W BUDYNKU E. U. Ś. 
„POD TELEGRAFEM“. K i e r o w n i c t w o  e k s p o z y t u r y  
u r z ę d u  ś l e d c z e g o  „ p o d  t e l e g r a f e m 11 p rz y s tą p i ło ,  w

'kiilku włamyiwtatczyHkataiaflnzy usiłofwiała diabnać sdę do 
sk le p u  i kiasy B edtanainm  i w  ty m  c^lu  po-zy:byłi o a i  
do  p iw n icy , ro<z{p<)̂ 7,y n a ją £  robcHtę. Sptobcem  jednak 
wiDdocznią, poraueili sw e  sp e c ja ln e  naraęd rńa  d o  wy*
uważania i to zibijan-ia kas ogoilotj-wałj^h. Pościg  za 
ubiegłym i zaraąidzouo n a tyohaniast.
nriiifia^ -i ■ r
'ty ch  dni ach  d o  p rz e ta d o w y  i o d n o w ien ia  oel a re -  
*sztancikkh. P cm ad to  pnz^niesio-no b iu ra  u u ^ e k fo ra - tu  
^an .itajirio-obyczaj o w eg o  z I p . o ficy n  n a  p a r te r  d o  
•budynlku fromioAYego. Dz>iał re je ^ ra c -y jn y  zaś  pom ie- 
♦."Wzono wrarz z o d d z ia łem  daiktyio^ikopijnym  n a  m iej 
>̂cai d aw n y ch  b iu r  saini-tannydh.

JUBILEUSZ AKADEMICKIEGO KOŁA TSL. od* 
będzie  ni eoid woła .lnie w  n iedz ie lę  dmia 14 c;zemNx*a- 
bt*. z im sitępijątcyim  }irogiramem: O g o d z . 9  ra n o  m sza 
św . w  k o śc ie le  św . Ainniv z kaizaniem  okoliezsnościo- 
w em  (iw eizasie ms<zy śtw. od:śpiew a chór aikadem ieiki 
s z e re g  p ieśn i). O godiz. 10 nano uroiozysfa A k ad em ja  
w  au li Uaiiiw. J a g ,  na  kitórą z łożą  s ię : a )  Z a g a je n ie ; 
b) G losy  m preizein tacyj: e) R e fe ra t  k o l. Krym s*kiego 
„M łodzież iakademitelka a ośnvia:ta i. w y c h o w a n ie  mło>- 
ckzieży p o 'z a o k ó ln e j '4, d ) Refeira.t d ra  M ik u lsk ieg o : 
„Alłlodzież nzkół ś red n ich  a praiea ośiw ia.tow a44. e) D y 
slkiu<jia; f) Rezioliiejia. P o p o ł. w y c ie c z k a  d o  Tyń-ea.

Z KRAKOWiSKIEGO GREMJUIVI DRUKARZY. 
iWa.lne Zgiromadizenie Gremjfum D ru k a rz y , L ito g ra fó w  
u F o to eh em ig .ra fó w , s to w arzy sizen ia  p rze m y sło w e g o , 
lO-Iibylo się w  niedziede d n ia  7 cze rw ca  h r. S ta rs z y m  
iStow anzysizenia -w ybrano p o n o w n ie  p . P a w ła  M adej
s k ie g o , \vłaśicitcie.la druikanni P o z n a ń sk ie j w  K ra k o w ie  
iprzy  u l. ś'vv. Tomaisiza 12 , na  kitóa*ego ręe-e k ie ro w a ć  
p a  leży  w sz y s tk ie  s p ra w y  Stoiw a-rzyszenia.

NOWY KLUB PIŁKI NOCNEJ o w ią z a ł  się  z po - 
'C>ząitikle>m 'w iosny  b ie ż ą c e g o  ro k u  iw K ra k o w ie . Z a ło 
ż y c ie le m  ow ego  kilnubu, m a jąceg o  n a z w ę  ,JP a tr ia c;, 
•jeist p . Leo.n T re m b e c k i, s ie rż a n t 12 pip. K . S. . ^ a -  
•tiria" ro z e g ra ł ositatmio sze reg  zw y c ię sk ich  m a t.d ió w  
z d rugokilaso  wem i ikikuhami zarów no- w  K ra k o w ie , j a k  
i  na  prciwiiniCfji.

AMATOR WÓDM I CIASTEK. W  n o c y  u b ie g łe j 
ja k iś  nic w y ś le d z o n y  dotąid o p ra w c a  d o s ta ł  s ię  do 
Szymiku W isizmieera p rz y  ul. G rzeg ó rzeck ie j 1. 7 w y- 
biiw&zy szybę  w o k n ie . S lkradł on  o k o ło  20 f t o z e k  
'wódk.i -i- ciastka-, ią e z n e j w a r to śc i o k o ło  100 tził.

POTRZEBA POLSKIEJ KSIĄŻKI. P rz e g lą d a ją c  
ko le ino- k s iąż k i „Blbl jo  te/ki D om u P o lsk ie g o 44 zw ró c i 
ia \vagę każdego- sita.ranmy d o b ó r p o d  w zg lędem  tre śc i 
il a u to ró w . Z w y d a n y c h  d o ty c h c z a s  p rzez  ..Biibljote* 
k ę “ k s ią ż e k  w id ać , że R edakcjja  te g o  »e iw^zech m ia r  
ipożyteoziiiego w ydaw nkd-w a zw raca  b a c z n ą  u w a g ę  
u  a  l i te r a tu r ę  n a ro d o w ą  — i s - te  m i e. P o g o ń  za no- 
HYOiśeiami lite rae lk iem i eb eem i n ie  j e s t  wieteuz-ana je- 
tdi chO'd'Zi o s z e ro k ie  w ai^ itw y  nasizego spo łeczeństw a.. 
\W y ch o w yw ać i pe łne  zadow oletuie p o lsk iem u  czy te l-  
u iikcw i d a w a ć  m o że  ty lk o  k s ią ż k a  po-lska.

A  z a d a n ie  to  w łaśn ie  sp e łn ia  „ B ib ljo tc k a  D om u 
iPoilski-ego44 w zupełnośc i.

WSTRZYMANIE RUCHU KOŁOWEGO podczas 
p ro c e s ji  z k o śc io ła  00 . J e z u itó w . Z p o w o d u  odibyć 
s ię  m a ją c e j p ro c e s ji  z k o śc io ła  0 0 . J e z u itó w  ]3r z y  
•ud. K opern ika- m iędlzy go-dz. 6 a  8 i  p ó ł w ieczoirem  
w  p ią te k  w  d n iu  19 bm . ru ch  tra m w a jo w y  i w sze lk i 
•ruch k o ło w y  w  U licach : K o p e rn ik a , A. P o tock iego-, 
S ie n n e j, M ałym  R y n k u  i u ł. M ik o ła jsk ie j będzie 
w s trz y m a n y .

WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJOWEGO. Z
p o w o d u  o d b y ć  isię m a ją c e j p ro c e s ji  z k o śc io ła  0 0 . 
K a rm e litó w  B o sy ch  p rz y  u ł. R a k o w ic k ie j w  d n iu  11 
•bm., w  śjwiięto B ożego  C ia ła  m ięd zy  g o d z . 5 a  8 w ie
czo rem  będzie  w istrzym any  ru c h  ‘tra m w a jo w y  i w ^zel 
k i  .ruoh k o ło w y  iw udica-ch LuiboanLrskiegO', A rja ń sk ie j, 
Lubić.z i R a k o w ic k ie j.

iZ POBYTU PARLAMENTARZYSTÓiW ANGIEL
SKICH W KRAKOWIE. K a s i g o ś c ie  a n g ie lsc y , po- 
ś n ia d a n iu  w S ta ry m  T e a trz e  u d a li  s ię  sam o ch o d am i 
do k o p a ln i so li w  W ielioace. P rz e d  oimi^-zozemem się  
d o  w n ę trz a  k o p a ln i g o śc i fo to g ra fo w a n o , tli^ądzeai-ie 
kopailn i sp raw iło  n a  g o śc ia c h  angieisk iich  w ie lk ie  w ra. 
żen-ie, to  te ż  in te re so w a li się  oni szczeg ó ło w o  je j  h i- 
s to r ją ,  sposobaan-i w y d o b y w an ia  so li, k o sz ta m i i w ie l 
k o śc ią  p ro d u k c ji o b ecn ie  i ,przed w o jn ą . W  ka-menze 
S ien k iew icza  izanząid kopalm i p o d e jm o w a ł g o śc i śaiia- 
da.niiem, p o d c z a s  k tó re g o  .p rzy g ry w a ła  o rk ie s tra  g ó r- 
niiciza, k tó r a  p o ż e g n a ła  wycie-cakę h y m n em  n a ro d o 
w y m  an g ie lsk im .

O g o d 7.. 8 w ieczo rem  w g m a c h u  S ta r e g o  T e a tru  
podejunow ano gośc i o b iad em , po- k tó ry m  o k o ło  g o d z . 
10 w y d an o  n a  ich  cześć ra u t .  Oibo*wiąziki g o sp o d a rz y  
p e łn ił  k o m ite t  p rz y ję c ia , z p an am i w o je w o d ą  K o w a 
lk o w s k im  i p rezesem  krakotw iskiej Iz b y  h a n d lo w e j 
Ę p s te in o m  n a  cze le . R a u t  w śród  n iezw y k le  s e rd e c z 
n e g o  n a s tro ju  -p rzeciągnął s ię  do g o d z . 1 po p ó łn o c y , 
p o czem  u c z e s tn ic y  w y c ie c z k i u d a li się  p o c ią g ie m  sąie 
cijałnym  d-o ZakiofiianegiO'.

WYSTAWA OPRAW INTROLIGATORSKICH W 
MUZEUM NARODOWEM. W  zwiiąziku ze zjazidem  bi- 
b lijografów  polsiklch o ra z  z p o w o d u  50-ł e tu i ego  jub i- 
leus.au p r a c y  'zaiwodowej p. R<oiberta J a h o rly , za ło ży 
c ie la  i 'w łaśc ic ie la  z n a n e j p ra c o w n i in tro l ig a to rs k ie j  
w  K ra k o w ie , o tw a r tą  z o s ta n ie  w dirniu 13 cae rw ca  b r. 
av s a la c h  M uzeum  .K arodoiw ego wystawa o p raw  ju tro  
l ig a to rs k ic h , nrząidziona s ta ra n ie m  k ra k o w sk ie g o  T o 
w a rz y s tw a  .M iłośników  Książki. JW y ^ taw a  ta  będ (z i^  
hi-storycznyan p rz e g lą d e m  sztukli in tro lig a to rs k ie j  w
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Pokoe od wieŁórw śitoaich, aż po czasy najaojwsize, 
io* bejmie mjtoardTsŁej charaiktorystycme eksjpanaty 
Ofpraiw inttoigatareklch, wypożyczone na wystawę 
z boibJjotek: Akademji Umiieyęitnoścf, Bibfljoteki Jagieł 
łońskiej, Muzeum Narodowego, Muzeum Czartory
skich, Muzeum przemysłowego, Archiwum Aktów da 
wtnych m. Kraikowa itd. Uinoczysite otwarcie wyisita- 
wy odbędzie się w sobotę o godiz. 12 w południe w 
obecności zaproszonych władtz oraz reprezentantów 
instytiuicyj naukowych i towarzystw artystyozmo-kul 
turałnych.

JERZY BRAUN urządza dnia 11 ^bm. o godz. 7 
wiedz. w sali Kope/toka II p. Uaiiw. Jag. wieczór, na 
którym opowie o swej podróży do Egiptu, Palestyny 
i Turcji, kreśląc erwe wrażenia z nad Nilu, Jordanu 
i Bosforu. Treść odczytu: Ogólno śjwiatowy Kongres 
Geografów w Kairze — Miasto kontrastów — Przy
jęcie u Araba — Jak  się wftadoa trzech oaz zako
chał w polskiej panience — Na wielbłądach przez 
pustynię — Piramidy i Sfeks — JRałestyna — Betle- 
em — Przez Ozarne morze — Burza — Najwspaukił- 
s*ze miasto świata: Komstamitynopol — Turcy i Tar
czy ńki etc. etc.

UROCZYSTE PUBLICZNE POSIEDZENIE POL
SKIEJ AKADEMJ1 UMIEJĘTNOŚCI W KRAKO
WIE odbędzie się w sobotę dnia 13 czerwca hr. O' 
godzinie 12 w (południe w Auli Uniawrsyteitu Jagiel
lońskiego. Na posiedzeniu tern wygłosi odczyt prof. 
Bronisław Dembiński pt. „Ostatni Wielki mistrz Za
konu niemieckiego i pierwszy Książę Pruski44. Kan
oe! ar ja Afkademji wydawać będ.zie we wtorek i śro
dę między giodz. 9 a 11 pcrzedpoL bilety wstępu na 
posiedzenie.

WYBORY W TOWARZYSTWIE STRZELEC- 
KIEM. W Ubiegłym tygodniu odbyło się walne zgro
madzenie krakowskiego* Towarzystwa Strzeleckiego
p-zy ńe-zwykie licznym uidizwail-e członków. Prze wod
ni czy ł prezes Tow. dr Ludwik .Scheidćr. Po wyczer
paniu punMów porządku dziennego, dotyczących 
działalności Towarzystwa, przystąpiono do wybo
jów nowego zarządu. Prezesem oibraaio wszystkimi 
glosami dra Ludwika Schaieidra, na wiceprezesów po* 
so lan o  pp. Iglictkiiego- Stefana i dra iRzego-cińskiego 
Bolesława. Prezes dr Luidwik Schneider podziękował 
•zebranym za wybór i za zaufanie, jakiem obdarzają 
go członkowie Towarzystwa, poczein zamknął posie
dzenie.

■ARESZTOWANIE OSZUSTKI. Policja ares,ztiowała 
Marję Striks rodem ze Lwowa-, neof i tkę,, która peł
niąc od października 1924 r. do końca stycznia br. 
obowiązki dozorczyni nad służbą w zakładzie św. Po 
dżiny prz ul. Pęclzichów wyłudziła 'od1 służby i ucże- 
nlc tego :za!kłaidu znaczniejsze kwoty pod: rozinalte- 
mi pozorami — przeważnie na zakupno' jakichś rze
czy. Strifcs obłowiwszy się w y je c h a ła ,  na dalsze wy
stępy w Poznańskie — w ozem jednak krakowska po 
liicja jej przeszkodziła — aresztując ją.

CIEKAWY POWÓD DESPERACJI NIEDOSZŁE
GO SAMOBÓJCY. W związku z zamachem samobój
czym płut.. Henryka Wawrzyniaka dowiadujemy się 
następujących szczegółów. Wawrzyniak. stacj on i cwa
ny w Bromowicaah małych, wybrał się omegdaj do 
domu jednej 'ze znajomych mu kobiet lekkich obycza 
. jów przy ul. Krowoderskiej 1. 79. Skanżył się . on 
przed Ryezkówną, że odjeżdżający z Krakowa jego 
oficer nie przyjął odeń podarunku w postaci szabli 
i bukietu kwiatów. Po chwili Wawrzyniak wyjął re
wolwer i strzelił do siebie, kierując tutę w lewą pierś. 
'Desperata w ciężkim stanie przewieziono do szpitala 
wojskoiwego.. Po przyjściu do przytomności opowia
dał, że jakiś cywil napadł go i ziranii kulą rewolwe
rową. Jak się dowiadujemy, Wawrzyniak wraca już 
do zdrowia.

Z OPERETKI „NOWOŚCI44. „Najpiękniejsza^ z kobiet44 
pełna wldftnęiku i uroku operetka,, która sw ubiegłym se- 
•izoaiie w pełni powodzenia z powiodu adaptacji teatru 
aiiuisdała. zejść z nepeitaieuru z udłziałean uiliiibieńcóiw Kra- 
kowa J. Kozłowiskiej i L. .Sempolińskiego, wznowioną 
będizte <Mś we środę dńia 10 hm. 1 czwiamtek 11 to .

W najbliższych dniach premjjera ostatniej nowości prze 
pięknej operetki Lehara „Książę Nancy44, do której kie- 
.rojwmictfwo teaibru przygotowuje bogatą wystawę i nowe 
•dekoracje.
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Z SALI PRZYSIĘGŁYCH.

Kraików, 9 czerwca.
Przed sądem przysięgłych, któremu przewodniczył 

•siso-. dr Hubaczek, iwiotowaln siso. Wiśniowski i siso. 
dr Wąior, stanął wczoraj, oskarżony o zbrodnię pod 
pal to 'a , Jan Micha ilczyk, tomik ze Szezygloiwa (ad 
Wieliczka), lat 34, żonaty.

Geneza isprawy sięga roku 1914, w którym Michal
czyka, w;ówc/zas jeszcze kawalera, oskarżył niejaki 
Ignacy Radwański, rolnik z Bodzanowa, o uwiedze
nie jego, wówczas małoletniej córki Jml.janny. Spra
w a ta toczyła, się w sądzie powiatowym iw Wieliczce, 
lecz zawieszono ją z powodu powołania Michalczyka 
do służby. wojskowej w czasie wojny. W międzycza
sie J^dja^nna urodziła nieślubne dziecko ar wytoczyła 
-S(pór przeciw MfichalczykiOłWi o ojcostwo, co sąd wy
rokiem swoim uznał.

Po powrocie Michalczyka z wojny sprawę wzno
wiono; porwany przysiągł na prawdziwość podanych 
przez siebie faktów, wykluczających możliwość z je
go- strony ojcos-twa dziecka. Sąd przyjął za prawdzi
we zeznania Michalczyka i uwolnił go- od obowiązku 
płacenia alimenitów. Znaleźli się jednak lud;zi,e, któ
rzy pocizęli prizebąk&wać, że przysięga Michalczyka 
była fałszywa. Sąd widiuożył ponownie dochodzenia, 
świadkowie zeznali fakt a dowodzące ojcostwa Mi
chalczyka, wobec czego* prokuratura oskarżyła go- o 
łożen ie  fałisszywych zeznań przed sądem.

Rozprawę wyznaczono na 19 lutego 1925, na któ

rej jednak Michalczyk jawić się nie mógł z powodu 
tego, że w tym czasie został aresztowany wśród na
stępujących okoliczności:

Nocy poprzedzającej dzień roizjpraiwy, około godzi
ny 11-ej, zapłonęły zabudowania Radwańskich w Bo 
dzanowie. W domu iruieszikalnem -znajdowali się pod
ówczas w głębokim śnie pogrążeni: Ignacy Radwań- 
ski, 90-1 etui chory starzec, ociemniała, starsza kobie
ta, Miarja Widaniec i małoletnia wnuczka Radjwań- 
skiej. W pewnym mtcmeuc-ie o;budziła się ocieanniała 
star uszaka i z przestrachem poczęła wołać na dzie- 

by wyjrzało na pole. gdzie coś okrutnie trzaska. 
Był to moment zbawczy, ratujący wszystkim trojgu 
życie. Dziecko, wybiegłszy na obejście, poczęło krzy 
czeć, że się pali...

Płomień obejmował już całą. szopę? przylegającą 
do mieszikalnego-, murowanego- domu i imał się już je 
go dachu. Pospieszono na ratunek... spóźniony! Pa
stwą płomieni padła szopa z 3 kopami niemłóoonego 
żyta, 50 m słomy, 30 m siana, młynkiem, młocannią, 
pługiem, kolcami, radiem, bronami, wreszcie spalił 
się tam na węgiel koń, spłonęły 2 chlewy, pół saga 
drzewa opałowego, w doami mieszkalnym zaś dacii, 
powały i częiść ścian. Ogólna szkoda stąd powstała 
przenoisi wartość 6000 zł.

Ptoszkodowu-na Mar ja Radwańska znajdowała się 
podóiwczas w da Dżem sąslLedszjtfwde na weselu.

Oipinja wsi wskazała odrazu na Jana Michalczyka, 
jako na sprawcę pożaru. Skutkiem tego udała się do 
jego domu bezzwłocznie" policja, zastając go pogrą
żonego we śnie w łóżku. Zbudzony i zapytany Mi
chalczyk twierdził, że przyszedł do- domu ze żoną o 
godz. 11 wieczór z odwiedzin u >ąsiadów i że o- ni- 
czem nic nie wie. Zbadano* -huty Michalczyka i zna
leziono na nich lejtką, mokrą glinę, taką samą, jaka 
znajduje się wokół spalonego d)omiostwra Radwań
skich. Na tej podstawie Michalczyka zaaresztowane 
t rankiem poprowadzono na pogorzelisko. Tam w 
mokrej glinie znaleziono świeże ślady męskich bu
tów, idące od spalonej szopy przez orne iwie wprost 
do chaty Michalczyka. Ślady te niezwykle od siebie 
odległe, świadczyły wyraźnie, że człowiek znaczący 
je biegł szybko.. Do odcisków w glinie przymierzono 
buty Michalczyka; odpowiadały one zupełnie -wymia
rom butńtwr. Wzdłuż tych śladów kazano Michalczy
kowi -biedź... Ozyaiąic to, Michalczyk rozmyślnie wy
krzywiał nogi... To dla wstępnego- śledztwa wysta.r- 
czyłO'.

Michalczyka przewieziono do- aresztów śledczych 
sądu kaniego okręgowego w Krakotwie.

Pierwszy dzień rozprawy obejmował przesłuchanie 
licznych świadków,, na jakich powołuje się Michal
czyk w' chęci stwierdzenia siwego alibi.

Dziś ciąg dalszy roąpracvy i wyrok. (ag)
EPILOG SPRAWY PUŁK. IZIER&KLEGO.

Knajkóiw, 9 czerwca.
Dnia 8 t o .  odbyła się przed trybunałem sądu okr. 

w Wad-oiwicach rozprawa przeciiw Janinie Chmiel, Z. 
iSchmidtiowi i L. Schmidtowej z Żywca o- zibrodnię 
oszezersitwa i o*sizusitwa przez złożenie fałszywych ze 
znań, w której znałaś a swój epilog s/praiwa pułk. 
Izerskiego., b. siz-efa .sądiu okr. wojskowego w Kra
kowie.

Wymienieni oskarżeni byli o- to, że fałszywie obwi 
niili praiłk. Iziemskiego o przyjanfowanie łaipówek, że 
spowodowali jrzez to przecw  niemu dochodzenia a 
nawet akt oskarżenia, że wtre&zioie słuchani w. tych 
dochodzeniach jako świadkowie, fałszywie zeznali. 
Stwierdzili mianofwieie w tych aeznaniaich, że nieja
ka p. Brodenowia, krewna puł)k. Merskiego, zażądała 
Od nich i pobrała większą kwotę wyraźnie na łapów
kę dla pułk. Iz., a to w czasie gtd-y mąż oibeonie os
karżonej Chmielowej, aresztowany był prz-e-z sąd woj 
skow y w Krakowie.

(Opierając się na tych zeznaniach ak t oskarżenia 
przeciw pułk. Iz. nie doprowadził do zasądzenia, 
gdyż orzekający w tej spaw ie ubiegłego, roku sąd 
'okr. wojskowy w Warszawie uwolnił pułk. Iz. z bra
ku  dowodów, a pr-ze de wszystkie m na tej postaw ie , 
że Brodenowa słuchana, jako świadek od/wodowy -za
przeczyła, aby takiej łatpówki żądała, jjrzyznając je-

dynie, że „aby pozbyć się44 obecnych oskarżonych, 
ziaiżądała od nich rzekomo* na dnogę z Żywica da Kra 
kowa (do ipułk. Izerskiego) mękisizą kwotę, w przy- 
pussjzdzeniu, że tej kwoty nie złożą. Niemniej pienią
dze były złożone, a Rroderowa je przyjęła.

Otóż obecnie na podstawie wyir-okai uwalniającego- 
pułk. Iz., a także zaniechanych ubiegłego- roku docho- 
dzeń przeciw Broderorwej, prokuratura oskarżyła 
twzaijeininie Janinę Chmiel i sp. o oszczerstwo i fał
szywe zefznania. Na rozprawie nie stanął pułk. Izie>r 
S-ki, tłumacząc się chorobą. Broderoiwa przesłuchana 
pod przysięgą, potwie-rdz-ila poprzednie zeznania. Jed 
natoże trybunał (nie dając jej wiary i przyjmując wła 
śnie tłoanaczenie się oskarżonych, a tern samem i po
przednie zeznania za (prawdziwie i uzasadnione ca
łym szeregiem faktów., — wszystkich oskarżonych 
od winy i ka/ry uwolnił. Oskarżonych bronił adw. dr 
F>r. ZadęcM z Krakowa.

(DAR NA TO}W. SZKOŁY LUDOWEJ. Pan Gustaw 
'Kobyłecki z Będzinja izłożył w Zanządzie Głównym 
To)\mmzysitwa Sźkoły Luidoiwej w Krakowie K-wotę 
850 zł na cele popierania czytełnictiwa. ludowego.

o
KONFERENCJE Z ŻYDAMI. Premjar Graibtski 

konferował wczoraj z przedstaiwijcielaimi koła żydow
skiego nad postułatama żydowskierni w dziedzinie 
szkol-ni.C'1'wa i organizacji gmin żydowskich. Po uzgo
dnieniu zapadłych postanowień z ministrem Skrzyń
skim, który również bierze .udział w rokowaniach 
zostaną one przedłożone sekcji d-o spraw mniejszoś-
cioiwyich.

•/

PRZEMYSŁOWCY POLSCY WYJADĄ DO RO
SJE Premjer Grabski przyjął wczoraj delegację prze
mysłowców polskich w sprawie wyjazdu przedstawi
cieli przemysłu polskiego zagranicę, celem nawiąza
nia stosunków naftowych. W tejże Siprawie premjer 
Grabski przyjął posła sowie elki ego Wo ĵlkoiwa.

GABINET BELGIJSKI. Z Brukseli donoszą, że hr. 
Poułlet oświadczył przedstawicieilom prasy, że gabi
net jest już skompletowany z wyjątkiem dwóch tek. 
Pewne trudności wyłoaiiły się przy amawiainlu służby 
wjiskowej. W czwartek zostanie przedłożoina lista 
nowego gabinetu. W przyszły wtorek zbierze się pair- 
lamen.t, który gabinet zatwierdzi.

Yanideryelde jnż w cłia.rakterze mMsłira spraw 5za- 
granlcznyeh przyjął de La Croix. • : \

ZAWODY STRZELECKIE W WARSZAWIE-
W sobotę dnia 6 t o .  na strzelnicy Polskiego Tow. 
Łowieckiego odbył się pierwszy idzień zawodów 
strzeleckich, z których dochód przeznaczony jest na 
rzecz schroniska dla artystów weteranów scen pol
skich w Skolimowie. Do zawodów stanęło 15 współ
zawodników, którzy strzelali z pistoletów. Ple r wis ze 
miejsce zajął majr. Nusbanm, który zdobył 217 punk
tów, dnugi-e miejsce uzyskał p. Wojćiedh Kołaczlkiow- 
ski za 204 piumkty, trzecie miejsce zajął p: Witold 
Bittneir A. Z. S„ za 205. Oprócz tego p. Bittner uzy
skał nagrodę za najlepsze .zgrupowaaiie 10 kul w 136 
miiliim. 64 punkty. Zaś major Niusbaum otrzymał me
dal fumy J. RnlkMd za- najlepsze zgrupowanie 10 
kul w 149 mii im. 77 punktów.

PLANY WŁOSKIE CZY V/IEDEŃiSKIE?
Wiiedeń. (iPÂ T.) 9 bm; „Wiener Allgem. Ztg.44 do-, 

nosa z Rizyrnu: Korespondencja bałkańska stwierdza, 
że Włochy powizięły inicjatywę ^"worzenia przymie
rza włoskoigretkoHritimfuńsMego, do którego mogły
by pod pewne mi wairunkami przystąpić także Węgry 
i Austrja. U-rzeczywDtnieaiie planów włosikich ozna
czałoby mpekiy przewrót diotychcizaisowego stosunku 
sił na Bałkanie i w Europie Środkowej.

NOWY SYSTEM IMIGRACJI AMERYK.
Nowy Joaik. (PAT.) 9 bm. Tdegraplien Company. 

■Związek pnzeanysłowców aanerykaiiekich zapropono
wał rząidiowi zmianę ustawy imigracyijnej, w tym du
chu, że podania o pozwolenia na przyjazd do Ame
ryki traktowane będą nie jak dotychcz-as wedle ̂ naro
dowości., lecz wedle grup przemysłcwycli.

Wiedeń. (DAT.) 9 hm. „Neues AcilLtuhrblatt44 
donosi z Paryża: Briand wróci we środę lub we 
czw artek do Paryża. Nota w sprawie paktu  gwa
rancyjnego będzie z końcem tego tygodnia, albo 
najpóźniej z początkiem przysizleg’o wręc.zona rzą
dowi niemieckiemu.

.Prasa kom entuje wyniki osiągnięte przez Brian 
da w Genewie bardzo przychylnie. Główna lin ja  
wytycizdia odpowiedzi francuskiej pod adresem  
Niemiec będzie prawdopodobnie dzisiaj jeszcze 
ustalona. Francja pnzyjmie oficjalną ofertę nie- 
mi-eoką w sprawue pak tu  giwnarancyjnego. Briaaid 
w nocie wyaaźaiie zaznacza, że pakt nie może w ża 
den sposób usuw ać jakiegokolwiek paragrafu  
T rak ta tu  W ersalskiego, lecz tylko wzmocnić i po- ‘ 
twierdzić trak ta t pokojowy.

Każde wrogie działanier k tóreby Niemcy przed
sięwzięli pnzeciw jednemu »z państw  syguatar- 
n rc h , bedzie uważane za casus belłi i \vvwoła od-

V  • ł

powiędnie zanządzenia obronne. F rancja zastrze
ga sobie w pakcie gwarancyjnym  prawo przekro
czenia każdej chwili Ren siłam i zibrojnenii, w ra 
zie gdyby Niemcy przedsięwizięly a ta k  na Polskę 
albo iva Czechosłowację.

ng\ja zastrzega sobie swobodę decyzji, w razie

jakichkolwiek* kroków  nieprzyjacielskich na  
wschodniej granicy Niemiec. Jednymi z najw aż
niejszych punktów  jes t zastrzeżenie F rancji 
w spraw ie arbitrażu, którem u Niemcy m ają się 
poddać w razje różnicy zdań. Żadne sądy rozjem
cze, powiedziane jest w yraźne w nocie, nie będą 
m ogły kwestjonow ać granic, w y tę ż o n y c h  przez 
t r  ak ta  t pako jo w y.

W końcu ufdzilelo-na jest Niemcom rada  zgłosze
nia się na członka Ligi Narodów. Rokow ania 
w sprawie paktu  bezpieczeństwa m ogą wpraw
dzie .zaraz się rozpocząć, atoli pakt wejdzie do
piero w życie, jeżeli Niemcy staną się członkiem  
Ligi Narodów.

WĄTPLIWOŚCI NIEMIECKIE.
iBerliin. (PAT.) 9 hm. Prawicowy „TSgliche Rund- 

schaiu44 wyraża wątpliwość, czy doniesienia agencji 
Hayasa w  siprawie szczegółów poro^zjumiemia międizy 
Anglją i Francją są trafne. Dziennik wątpi szczegól
nie w postanowienia na wypadek ataku  Rosji przeciw 
Polsce. Niemcy stałyby się w takim razie terenom 
operacji dla Francji. Ani Briand, ani Chamberlain nie 
Ibędą chyba w to wierzyć, że znajdzie się w Niem
czech ktoś, ktoby się zgodził na tego rodzaju pro|XK 
izyeiję.
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Różne wiadomości.
PRZEBIEG WALK W MAROKKU.

Paryż. (AW.) 'Wałki w Marokko p rz y k ry  nowy 
bardzo zacięty charakter. Kafoyle znakomicie się o- 
szańcowaili w okopach i rozporządzają wiełkiemi za- 
pacami broni, uniemożliwiają Firameiuizoan rozs/zerze- 
-jiie terenów operacyij wojskowych. -wobec czego Fraai 
vuzd muszą wytężyć wszelkie ©iły i zmobilizować wię
cej wojsk, aby posunąć się najprzód według znani e- 
rz-onych planów. Adb el Kr im zamierza zdobyć za 
wszelką cenę łinję kolejową prowadzącą do Fezu 
i używa wobec Francuzów broni zdobytej na Hisz
panach.

POLSKA MUSI MIEĆ DOSTĘP DO MORZA. ,
Paryż. (PAT.) 9 ban. Miesięcznik - ..Confermoe m  

Vil]arge“ -poświęcony oświacie ludowej i wychowa- 
;ni.u narodowcami wydał specjalny numer poświęcony 
Polsce, w którym przytacza motywy ekonoaniczao- 
wojskowe i dyplomatyczne, dla których Polska w naj 
wyższym stopniu musi interesować Francję pod każ
dym względem.

Artykuł wstępny pióra Pa wiła Lefewre ministra 
pełnomocnego przedstawia sytuację wzajemną obu 
krajów wobec mach-hiacy-j niemieckich zmierzających 
do rewizji Traktatu Wersalskiego. Autor ze szc.zegób 
iiymi naciskiem wiskaziuije na konieczność żywotną dla 
Polski zachowania korytarza gdańskiego albowiem 
w przeciwnym razie bezpeczelistwo Polski byłoby 
całkowicie zależne od laski Niemiec.

NOWE LUN JE KOLEJDWE. Sejmowa komisja1 
komtuiiikacyjna przyjęła w drugiean i trzecietm czy
taniu projekt ustawy o ukończeniu budowy llnji ko
lejowej ŁmcksStojamów oraz projekt ustawy o budo
wie kolei By d.goszo-z-<G :d yai i a .

USTAWA DENTYSTYCZNA. Sejmowa komisja 
zdrowia publicznego rozpatrywała w dalszym ciągu 
projekt ustawy o wykonywaniu praktyki dentysty
cznej. Na obszarze województw* małopolskich mogą 
wykonywać samodzielnie ozymreśei techniczmo-den
tystyczne ci technicy dentystyczini, którzy po.dad.ajja 
obywatelstwa polskie i uzyskają koncesję na wyko
nywanie przemysłu tech/niezmo-dentjcstycznego. Wy
jątkowo nowe koncesje mogą być w- przyszłości na
dawane tym technikom, którzy w dniu 1-go styezaiia 
1925 r. posiadali przynaj-muKoj 5 lat praktyki zawo
dowej. %

SYTUACJA FINANSOWA NA WĘGRZECH. Ko
mitet finansowy Rady Ligi Narodów* ukończył -wczo
raj po końcowem wysłuchaniu delegatów węgier
skich 6 we prace i zawiadomił delegację węgierską., 
o swej decyzji, która stwierdza, że sanacja miału 
przebieg* programowy i że sytuacja finansowa na Wę 
grzech znaczuie się poprawiła.

PRACA NOCNA W PIEKARNIACH. Konferencja 
pracy przyjęła w końcowem głosowaniu projekt kon
wencji o pracy nocnej w* piekarniach BI głodami pize 
eiw 28.

Z r ł^ K C M J T ! :

DO C»VSlCXtN!AŁĘSÓWWAT» 5 7. ÛB ORATOPŶT 
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ZE SPORTU.
WISŁA— Ł. K. S.

Rozstrzygające zawody o im&tirzo&tw o Polski w 
jgTUjpie I odbędą się we czwartek 11 hm. we Lwowie 
?na boisku Cza mych. Budzą one zreauumałe zamtere- 
isowaaiie wśród ogółu portow ego w całej Polsce. Wy 
mik zawodów tych będzie podany s-portowco-m Kraik o 
twa przez Redakcję .Ukróca Krakows'kiego;; we czwar 
it.ek O' g-odz. 9 wdecz. ogłoszeniem na« tablicy, znajdu
jącej się przed lokal eon Redakcji.

JUBILEUSZ JUTRZENKI.
Jubileusz Jutrzenki wzbudzał olbrzymie załutere- 

vso!wainae. To/warzystwo otrzymuje z całej Polski gira- 
itułacje i zamówienia na bilety. Sensacją, bowiem sjpor 
*tową ibęd zie dzień 13 i 14 czerwca'. Jutrzence udało 
fsię zjednać dla uroczystości jubileuszowych swego 
długoletniego, wypróbowanego przyjaciela Cractmę, 
oraz Hasmomeę ze Lwowa i Wacfcer z Wiednia. W 
pierwszym dnitu spotkają się na boisku Jutrzenki 
fCracowia. z Haam.O)neą i Jutrzenka z Wajckemm, dru
giego dnia Jutraesoka z Hawnojneti a Gralccma z  War 
ckem n. Wacker posiadający w swojej drużynie sze
ściu graczy reprezentacyjnych, znajduje się obecnie 
w doskonałej formie, zaś Hasnuomea swojemi wym- 
kamd z diużynami zagiranicznymi oraz grą w repre
zentacji Lwowa przeciwko Krakowowi okazała się 
silnym i niebezpiecznym przecawuiikiem. Jutrzenka, 
któcra już dawno nie występowała, na, puncie  kra
kowskim przypomni się (publiczności solidną i ładną 
grą. Jeżeli się zważy, że w czasie jubileuszu żadnych 
pozatem zawodów w Krakowie nie bidzie, należy się 
r^podziewać licznego udziału publiczności. Pożądanem 
więc jest. by jmiblicmośc zakupywała- bilety w przed 
tsjpnzedaży. W oiba dnie poprzedzą zawody w piłkę 
ręczną rozegrane w pierwszym dniu przez Jutneeukę 
£ Makka/M, dmgiego dnia przez Juitnzenkę i OraoM^.

Nasz przemysł, handel,

Nowe rozporządzenie 
dewizowe.

W tych dniach w Dzienniku Ustaw opublikowane 
zostanie rozporządzenie ministra skarbu, wydane w 
porozumieniu .z ministrem sprawiedliwości iw sprawiie 
regulowania obrotu derwizaani i /walutami /zagrań Leo
nem! oraz obrotu pieaiiężnego z zagranicą. W 'rozpo
rządzeniu teon sktodytfilko/warno iwmystki.e ostatnie /oho 
‘Wiązujące .w tej mierze reziporządzeara -oraz wprowa
dzono jednocześnie aiiezbędne iznniany i nowe posta
nowienia podyikftoiwane życiem a fwskatzaniaani- aikżtual- 
uej ipolit}tki luałut-owej. iNagi^mniejsze izaniany i uzai- 
pełnieinia są nastęjpugąjce:

Skrócono iz sześciu tygodni- :do tnzeeh teranin /]>rzed-- 
k lad ani a bankom dewizowym dowodóty, stwuerdza-ją- 
cych przejście tomaiu .z izaguanicy iw wypadkach prze 
kazywania zagranicę -zaliczek ata ten towar.

Na tamki dewizowe nałożono obowiązek pobiera
nia- -od iżleceniodaAV}ców przy każidoraJZO)\yean przeka
zywaniu walut zagranicznych zagiranicę spec.jalinyclt 
deldturacyj w drwóoh egzemętla-rzach z (któa-ych jeden 
przesyła się władzy podatkowej H insitajicji od przed- 
sdębieHrstw, nie ipaowadzących ksiąg handiLofwych, prze 
pisanych kodeksem łiaindławytm i nie należącycli do 
przeds iębiorstw wymńeuuonych f\v art. 56 ustęp I-^zy 
uda.wy z dnia 14-go maja 1923 w przedmiocie pań
stwowego podatku praemysłofwego.

AYpr o wadzono specjalne postaamwieoia, dotycząice 
przekazywania i przesyłania izagiranicę pieniędzy a 
walorów za pośrednictwem poczty; izeziwolono na  wy
syłanie zagranicę (pocztą pieniędzy w gotówce do ró
wnowartości ,100 złotych i pozwolono przekazjtwaaiie 
za pośrednictwem poczżty pieaiiędzy zagranicę do ró
wnowartości .100 złotych {ido Gdańska przez polski 
Urząd poc-ztOTy do ró^Tnowaad.ośei 250 złotych).

U d ano w i on o .zakaz wywozu weksli zagranicę bez 
•zezwolenia.

Kupno zagrandczaiydi papierów nrartościowych za
kwalifikowano jako niedoząyo-loną lokatą zagranicz
ną. Dozjwoloaio na i0twdoranie rachmikófw zagrantcz-w o
nytóh w 'P. K. O. i jej oddziałach i poz/wolono urzędom 
pocztowym aia (przyjmownanie wpłat na te rachunki do 
jwysokośc-i 100 złotych .jednorazowro.

Uregrilowiano kwestję inkasa weksli nadsyłanych 
;z zagranicy, a płatnych :w kraju przez zaprowadzenie 
stemplowania przez ibanild dewdzowe, względnie imzez 
wtadzę skarbową rweksli, (wysyłanych zagranicę, przy 
czeon ^uimy \z inkasa weksli- zaopatrzonych iw stempeH 
dozwolono zapisywać na rachunki izagraniczne, wizgilę 
dnie przekazjtwać izagranicę ibez iżadnych dalszych 
formalności. [Winni nielegalnej wysyłki 'weksli zagra
nice. oprócz kary >za samą. wysyłkę (podlegać ibęidą 
karze za dokonaaiie tym wekslem n ieuza-sa dtn i on e j go
spodarczo <płatności zagranicą.

Nadt-o rozporządzenie zaliczyło /belki, ibale, deski a 
łaty, podkłady kolejowe i kloce belgijskie oraz klep
ki dębowe do artykułów, z  których należność eks-por- 
towa podlega izainkasowauiiu ^^yiącznie przez Banil  ̂
Polski.

Wreszcie Bankowi! Polskiemu przyziiano przywilej 
nieograniczonego co :do sumy i sposobu wywozu oraz 
iwysyłki zagranicę pocztą km̂ ot, pieniężnych, c/zekórw 
i przekazów, akredytyw, weksli i wszelkich /zobowią
zań paeniężnycih (w opakowaniu opatrzonem urzędo- 
wemi jego pieczęciami.

D>^jahtto) weksM zagranicznych.
Ostatnio Bank /polski począł dyskontować weksle

finanse i roinictw o,
zagraniczne iz terminem płatności &>ześciomiesięczannm 
Stopa dyskontowa dla dewiz •rz terminem płatności od 
3 do 6 miesHęcy wyiniOî i o 2 pa*ocent więcej od stopy 
dla dewiz t rzymi.esięczaiyeh. I weksel fmito^yy z te r
minem płatności do 6  miesięcy, akceptowany av An- 
głji, opłaca 6 procent iw stosunku rociznym tytułom 
dyskonta, aikceptowiany aś n;p. w Niemczech 7 pro
cent, o ile (teumdui tdatniośc-i wynosi natoimia^t 3—6 
miesięcy opłaca on w obu wypadkach 8 pro>c.. we
ksel doi a re wy iz tterminean (płatności do 3 miesięcy. a~ 
kcepto.wamy tw (Stanach /Zjednoczonych, opłaca 4 i 
pół, akceptowany izaś *w 'Europie 5 i pół, i weksel *zaś 
dolar OAvy, ;z temiineni jńa tui ości >od 3 do 6 miesięcy^ 
opłaca i\v -pietiwisizym 6 ipół, iw idâ ugian — 7 i pół 

Mimo tak dogodnych (warunków kredyt dewdzowy 
nie był szerzej wykorzystany parzez ipołs«ki przemysł 
eksportowy, chociaż stan obligó/w iz tyt.uł/u doskonta 
akceptów zagranicznych wykaizuje -stałą tendencję 
ziwyżko-wą. I talk w  'dniu 31 styczaiia wynosił 'On 11 
milj. iził., iw idniu 22 lutego — 11.6 miiij. .zł., iw idaiiu 
31 marca — il6.4 milj. izł.. wreszcie <vv dniu 30 kwiet
nia — 19 milj. izł.

 oo-----
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Kraków. 9 ban. P̂ zeaiiica. dwomskia 72—7.4 g-4 40 do 
,10 i pół, targowa 37 i pół dło 38; ż}t>o dworskie kra- 
joiwe 33 d'o 33 i pół, żyto pownańskie 33 ii pół do 34 
i pół; owies pozaiański ‘35 i pól do 36 i pół; jęczmień 
brow. 37—08, na- krepy rujm. 31—32, krajowym 33—34; 
ksukauydża r-uimuńdka 28—h29, węg. gnuba 27—28; grr&ik 
kukuryldlz. 43—44; wyjka 28-h29, do- siewu oz>tszsoz1 31 
do 32; łuhdn żółty 16—16 i pół, niebiiesfld 12 i pół do 13; 
siano średnae taiigai kmak. 12 do 13 i« pół; konicfzma pa
stewna 15—16; słoma żytnia długa 8 do 8 i pół; mierzwa, 
żytnia 5 i pół do 6; słoma prasowania 6 do 6 i pół; sia
no zagraniczne różnych gatunków i jakości 8 i pół do 
10 i> pół; kmdnjek holenderski 120—1£35; mąka pszenna 
50 proc. okr. kflak. 58—59, ametryk. pat. 62—63, węgier
ska 62 do 63; mąka żytnia 65 proc. oikr. kraik. 46 i pół 
do 47 i pół, 60 pa-oc. okr. knak. 48 i pół do 49 i pół. 
65 proc. okr. poznań. 48 i pół dio 49 i pół; otręby pszen
ne 20—20 i pół, żyttnlie 20 do 20 i pół; pęcak zmyciz. 70> 
proc. 43—45: pobielanka płask. 60 proc. 47—48;’ pęcak 
okrągły 60 proc. 47—48; siekanka jęozna. 43—48; kasza 
jagi. czeska 53—54: ryż Bunmah II 47—49. Tendencja 
ut/rzyimana; obroty słabe.

Giełda.
Kfjakóiw, 10 czerwca.

Na giełdzie elektów nastąpiła ogólna tńefthęć do nobie- 
ma tra/nsakeyj. Jedynie sIMeSsze za3niteflB8<a\vianie Gódką 
p Ztełefńewsióin po kursach zwyżkowych, jednakowoż 
idaje się sainae odczuć hrajk towar/u w tychże papierachŁ
/Ruch bandt£Kr ałalby.

Akcje. (iCjifiry w złotych). W tTaivsakc£:
,Bank Małopohlki 0J3O
^telłeniew^ki IOjOO—10J0
Góńka- ISjOO—12J25
Krakus QA5
,Ohybie 4.05

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 4.75; Parowozy 0-54; BtaracŁo- 

/wice 1^0; Żynaadów 7j50; Habeabu&ch 5.75; Nobel 1.65. 
,H. Cegńetekli Poznań 0.40; Bank Pirzemysłowęy Lwów 
<0.28; ĵpi/iątars 2.24; Zjielettńê Msdd 9.75.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy paipdenów polśkTuch w tysiącach koron austr.: 

Bank Hipoitecziny 6.7; Saersfoa Górnicza 35.1; Sitejte 7; 
iFanito 163; Karpaty 120.

G4EŁDA W ZURYCHU.
iZaanknięcie giełdy: Paayż 25j25; Lońdytti 25.07; Nowy 

Joik 5.158; B ^ ja  24.77; Włochy 20.52; Hiecjpianja 75,^. 
HoŁandja 207j30; BerLin 1^28. Waedień 72j65; Sitookhofen 
,li88j25; OsUjo- 86^5; Kopenhaga 97. Sof ja 3.75; Praga 15J27 
iWtarszaiwa 99.00; Bai/dapeszti 0.72 a pół; Biaiogiród 8.60; 
Ateny 8.62; Kon+staińymjopo-I 2.78. Bukaaieszt 2.45. HeU 
,si:ngfors 13,00; Buenos Aires- 208.

Niebezpieczna gra polityczna.
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Z pod Giewontu.
, Korespondencja własna „Gońca Krakowskiego").

Zakopane, 8 czer w ca  1925 .
W os;ta«tniej korespondencji z Zakopanego zamie

szczono o n&saem miejsiou klimatycznym prawie sa- 
we ..p lu sy  — dzisiaj jednak chjciiałibyim wymienić 
(także i .jminufcyK Ziaieiznię od samochodów, które rna- 
fc-wołbym istną ]>la.gą Zakopanego. Mąic ulicą Mar- 
s załkowwka cizv Sienkiewicza, ma się czasem wraże-

k- b  t  *

m e, że tu  znajdujemy się nie w miejscu klima.tycz- 
netuh gdzie przyjeżdżają- luidizie przei ważnie chorzy na 
płuca, by zacraeripiiąć tutaj zidrowionośnego powie- 
uza. ale. że jest się gdzieś n>a wyścigowym torze sa- 
*nodhodowyim. Zjwhusiziciza oibecnie, po doprowadzeniu 
jezdni na ulicy Marszałkowskiej do porządku, upra
wiają sobie przyjeżdżający aurtomiobiiiści wyścigi i 
popisy w szalonej jeździe — to sarno i na ulicy Sien
kiewicza. Nowotarskiej czy Jagiellońskiej. I niema 
organów, któreby zwróciły ujwiagę, że są przecież 
{przepisy ściśle liorm/ujące szyjbfcość samochodów wr 
o b ic ie  miaista. Natu/ral/nie za każdym takim w sza- 
lonyim pędzie jadącym saanochodem wzbijają się cale 
chmury prochu, które duszą spacerających, nie mó
wiąc już o spalonych gazach, wychodzących przez 
otw arty tkminik. A i w tym względzie obowiązują 
przecież jakieś przepisy, np. ten;, że w obrębie miast 
mają być tłuarmifci przy samochodach zamknięte!

A należałoby przecież temju zaradzić! Każdy, kto
kolwiek był w Wiedniu ctzy wr Berlinie, widział, że na 
niektórych miejscach w centrum miasta umieszczone 
są tablice 'wlielkiemd literami o- treści: „Automobile 
'8 klon. Murem! Anns(puiM s-chli es&etn!u Ozyż u mais coś 
podobnego nie możnaiby zaprowadzić i umieścić z
4—q tablic białych z odpowiednim napisem. Wyda
te k  kilkunastu złotych klimatykę nie zrujnuje, a ta
blice takie ochłodziłyby może .^zażartych4; automo
bili/stów. a i organa Plolicji Państwowej mogłyby nie
stosujących s ię  wzywać do przestrzegania obowlą- 
zujątcyeh przepisów", wizgi ędnie donosić Starostwom 

*do ukarania w drodze administracyjnej. Opłacając 
także klimaitycaną ma prawdo kairacjuisz domagać się 

'od kłimatyM. by to pofwieirze, za które płaci i dla 
którego tu przyjechał, nie było zaaiieczysiziczone, nie 
•mówiąc już o bezpieczeństwie życia pr^chodtnlółw.

Dalszym minusem Zakopanego to stosunki na na
szej poczcie. Pierwsze ,to saan wygląd estetyczny. 
Wnętrze poczty pozostawia dużo do życzenia. czeanu- 
by n a le ż a ło  zaradzić, bo do Zakopanego przybywa 
tak wiele obcych z zagranicy, rozmaite wycieczki 
i t. d. W przed;ionikn poczty wis-zędzie brud. okna 
tnie wiedzieć, kiedy czyszczone, brak kloszy na papie
r y  i oupadki, pulpity uszkodzone i zakurzone, niema 
na nich ani pióra, mii atramentu. Napisów nad otwo
rem na d rutki niema, podłoga brudna, nawieit brak
kl-a/mek u wejścia, brak nad okienkami tablic orjem-
tacyjoiych. Naid oOcienkami jakieś na szybie prywatne 
anonse o zakup e nart etc., wszędzie brud i: nieład. 
iBersoaialu stanowczo zaorało! Jeszcze ^ezon się ..na- 
pra?wdę‘; nie zaczął, a już przed okienkiem di a listów 
poleconych śfoją ogonki po kilkoro ludzi. Drugie o- 
bok okienko wiecznie zamknięte, talk. że niekiedy

*• !  ł

i pól godizimy czekać na zadałwiernie swej sprawy, a 
to do zbytniej przyjeminiośei chyba nie należy. Nie 
lepiej także z doręczaniem kwespo.nde.ncji! Lktono- 
szów jest dosyć, a jednak podział rejonów’ jakoś nie- 
spraMTnie przeprowia-drzony. skutkiem czego nip. mie
szkający przy ul. Sienkiewicza otrzymują pocztę naj
wcześniej około 1-ej poqx>łudftmi. bo listonosz ma re
jon tak dziwcie 'kombinowany, że idzie na Sienkie
wicza przez K/mpó/wkli i Witkiewicza! Takie doręcza
c ie  poczty dobre w Pipi dawce, ale nie w- Zakopanem!

Z miQ)usÓw narazi e te bolączki opisałem z prośbą,, 
by komtpełentne erzywniki w poruszone ■spraiwy wgłlą- 
dnęły i zło usunęły!

[Sikoro- Zakopane ma być w rzeczywistości. uważane 
*®u letnią stolicę Rołskl. to  trzeba je do odpowiednie
go poziomu wym/ogów europejskich dostosować.

Skarb.

Z ruchu harcerskiego
KOMITET STOWARZYSZEŃ PRZYSPOSOBIENIA

WOJSKOWEGO.
IW daiiu 16 i 23 m aja br. z i/nlcjatvfwy Naczelnictwa 

t^ątóiai Harcerstwa Po-Lsfkdego odbyła! się konferencja, 
poświęcona sprawom pMzysfpoi&iofafenia wojsitowego-. Re- 
prezenitowany były najŁicJzanejstfe orgamlizaieje P. W. — 
a mianowicie: ZHviązek Sokolstwa, Związek StirzeLecki, 
ołooyny Związek Stn̂ arży Pożarnych, ZłwtLą̂ ek Młodzieży 
Wiejskiej i ^wiiąizek Rarceaistfwa PoMdego.

Ptrzed-ytaiwieiele wyanien/Łonyph orgaud®aeyj wypowie- 
diziełn. sdę co» do najważnaejsteych sumany, d-ot.wzątc^h o- 
be>cniego słamu P. W., luznali za konSecuzm/e ut<wtórzenie 
®tiałego_ Komitetu -s/towairizyśzeń przyąp. wojsk., do które
go mają być ẑ upi'0isi7xme wisẑ TSrttkie w ogóle stowarzyszę- 
taia P. postaTK)wili awóciić się z meanorjatami do 
włada państłwowych, ptrzedstawiając ion najjpitndejsze po- 
stulatyr: kotnfieozność jak najsayfcetoega uohrwa/lefma uiSta- 
wy  okneśLającej m. in. pQ*awai osób, kitóie przeszły kiw^v 
P. W.; ustalenia programów P. W. itld.
PRZEWODNICZĄCY HARCERSTWA DO INSTRUKTO

RÓW.
iW dniu 1 czerwca br. druh Roonani BnińsJki. pitze wodni- 

^■zący ZwiązilvU Harcerstwa Polisldegn. przemawiał do m- 
stniktorów Cherągfyd Warszawskiej, zeiba^nyćh ptrzed 
starą Szkołą Podchorążych celem przedBtawiienia się dru 
fcoiwi. przewodu i czącemu:

„jpietnrozy ras mdzicie mnie jako paMwodrniiczącego 
2 . H. P. — chciałbym w-ięc, coś opowiedzieć Wam o so- 
bi«.

Barcei^wo kocham i niezmiernie wysoko cenię —

Dwie katastrofy uliczne we Lwowie
Lwów. (Tel. >wł.). W  aii.edzielę z ipow^odu -zawodów 

iw ‘piłkę nożaią ora-z popisu anlodzieży żeńskiej na boi
sku Sokok-ókLclerzy ipaaiował \w gmlziuac-li popołud
niowych inadiziwyciziij ożywiony ruch kołowy ma ulicy 
Łyczakowskiej. Obok znacimie (powiększonej liezby 
wozów tramwajowych milcnęły tą  ulicą- liczne doroż
ki, a (właszciza stcmioclrndy, które dążyły ouprost z za
wrotną szybkość.i-omijając w jaskrawy sposób pi'ze- 
pi-s-y {policyjne.

O godzinie 4-ej aia/przeciw kamienicy Nr 23 [przy 
uL Łyozakoiwckiej — itfinż :u wylotu ulicy -Gllniańskiej, 
przez iiillicę (przebiegała idiriowczyma. iliciząca około 20 
lat, i\vsti‘zytiuaki 'się uia chiwilę .na śiodiku ulicy, aby 
nie iwjyaść- ipod koła samochodów, wyprawiających 
iprajw-dzijwe luuce — i już dobiegała do chodnika, gdy

Ofiarą padio życie ludzkie.

rącbraa zo sta ła  skrzyd łem  dążącego w  kienuulku 
górnego  Łyczaków  a , sąmoiCh€)du, upadła i uderzyła 
głową o kiramrężnik 'chodnika ta k  ciiLme, iż doznała 
załamaWia ip o d i^ w y  czaszki i  bardzo ciężkich obra
żeń — banwiąc fszoroko ulicę tkaifUiżą knwi. Zibiogł się 
w tej chwili ittam, dziewcizymę jpołożouio nu samocho
dzie, iz którego szybko /wysiadło siedean osób, .jadą
cych z pl. fMarddego (na bo-islko sokole, poczenn prze- 
nv3iezi;ono isłabe lozuaki życia da»ją<cą do szpitala po-

iwszechinego. Tu bezzwłocznie przesian&ofto ją do sali 
operacyjnej, g*Mei oifiaata; âimiochojdô wegioi igrainin b 
życiem kidzkieim — wkrótce iwyżio^nęła ducha. Na-
z/wiska oiwej dziewczyny — zdaje dą  służącej — o-
d.razu nie zjdołano ustalić. Samochód ibył własnością 
M. Zadorożnego, nosił Nr 7722. a kierowany był przez 
szofera Tadeusza Wojnara, który został aresztowany 
i odstawiony do 'Ekspozytury {policyijuo-śłedczej, pod- 
ezais gdy samochód zatrzymano w łkomisarjacie IV. 
iP. iP. celem komisyjnego zJłjadanifia. Na -mieijscu iwy- 
padku zgromadził się płbraymii tłuug M̂ śród iotórego 
wypadek wywarł silne wrażenie.

W kiika iminaiit ipóźniej na tem samem aniejsou (wy
darzył się drugi wyn^adek. Z górnej ul. ŁyczaikowsikŁej 
zjeżdżała -dwiukonika. której dorożkarz zauważywszy 
•wypadek śmiertelnego przejechania i thim zebrany— 
zagapił się. nie uważając, że z dołai nadjeżdża rznóiw 
sajnochód. Nadąpd karambkd. samocliód uderzył o 
doiożkę. łkanie spłoszyły się i porwały jpasy. a doroż
karz 'spadł z kozła na bruk i lekko się potłukł. (Sa
mochód ten .nosił Nr. 73(95. (Wskutek /zebrania się n a  
miejscu /wypadku nieprzeliczonego thiauu (powstał za
tor wozów .tiraaniwa jowych. który ido/piero qx> dłuższym 
czasie został usunięty.

o o o

Jeszcze jeden pomnik barbarzyństwa
Niemców.

W wiosce Rosatgtnol, położonej w belgijskinn Lu- 
(k&emlbu/rgu, odsłonięty został przed paa u dariami przez 
ik/rólowę belgijską Elżbietę wspaniały pomnik na glo
bie 120 mięszkańcófw tej wtsoiski, ropsjtfpzelałnych przez 
Niemców dinia 26 sieąjańa 1914 roku.

Z okazji tej przypominają dzienniki belgijskie s.zcze 
góły potwornej ziWodaii. dokonainej w owej wiosce, 
przez Niemców^ naizylwiających się najbardziej kultu
ralnym narodem na świecie.

I tak. mieszlkańcy wiuski -Ros^ignol, w liczbie 1.19 
mężczyzn i 1 kobiety, zo/s/tali roastirzclanir bez żadnej 
winy popełmonej, a poprostu dlatego, że po zaaresz- 
towanin nie wiedziano, co z ninni zrobię.

Gdy zwirócono uwatgę .puflfkofwmiikowi von Thess- 
mar, najwyższemu rangą oficerowi niemiieckiemu wr 
Ros-siguol. że aresztowanymi nie udowodniono ża
dnej winy. odparł oiiecieriiuliwie:

Mami juiż dosyć tej kamalji. Rozstrzelać wszyst
kich!

(Stało się zadość temu rozkazow/L który  wrydać 
mógł tylko Niecmiec. Stawiano nie/szc/zęsnyc/h po 10 
razem pnzed ziaiporą dęlboiwą, uaniesizczotną na niowiel- 
/łdmi nasypie zieanjnyuu. zamykającymi jeden ze śle
pych torów 'kolejowych na stacji Arion. Ponieważ zaś

mami głębokie przekonanie, że jest to dobra i ważna oq‘- 
gamiizacja wychowawcza.

Ge/te mamy niie(zMr>tkile wysokie, bo przez wychowanie 
d-zieJinyich i j^awych obi/wa-telii wtamocmieaiie nasiej Oj- 
oẑ izmy, Naijjaśańejsłzej K/żeozyipospoliitej. wizmoc/nfienie na 
s/zeg'0 Narodki. I 3iie tylko wtomocniem-ie, s/ca-leuie. zje.d(no- 
cizenae — ale i u ẑczęśBwiieaifie.

Oheemy promie ni owa ć dobrem, zataczać co raz azer- 
size kręgi — chcemy wychować jak na.jwtięktŝ ą. ilość o- 
by watę lii zairadinych i zapoibiegliwyicih. pn\aĉ owiit>Tch i o~ 
S7^zędnych. zwradt\ioli i ẑ tdowolou ye-h.

Chcemy, diziś Słzc.zególlndej, przeciwdziałać szerzącemu 
się choroWliŵ ie nkzadowoleitai i temu jakie/mus wew-nę- 
trmemu nlepokojorwL kitóry stwarza niechęć ozy nieuimie 
jętność bramia w odpowiedni sposób, a zawslze ‘z pogodą 
ducha, danych oikolicziiwścii. Bo- tinzieba sobie ja<sno ze- 
z/nać, że nliezadtowolen îe. że ta/k nazwę y/awodowe. tyiKkO' 
sieje zaiiechęceuie, ô Słabiia — i również jamo trzeba so
bie zdać sprawę z tego. że wielka w in a  i wielkie p^e- 
wroty poz/oustiawiły jeszerze zatnuite tystiacznyimu zh mj w\- 
.ziewaimii 'powietrze. pazyćimih" horyzont,, zatarły wyrazi
stość Mujk — Odiice/my dążyć dlo wyjścia z mgieł i chao- 
su. olhcemy dojść do usiwirządkowuinego życia, wyjnoiwa- 
dz/ić na czyste, rłiepo.szlakowaue drogi.

Przymzecze/nie liaacea l̂kie i jhimayu harcnrslkiie daje wy
raźmy p wca»le me dwuizuaczaie wskazówiki — tego Pra.wa 
mtLSdicie srle. tuzĄmmć.

Harcer^(wo nie może być szaro-bure: nie może ławń- 
rować bez jasnego wypowiadania, się. W Harcerstwie nie 
-może być miejsca na niejasności, niedO;poi\\riiedhear]a. Dla 
•mmli-e Haiceustiwo nie może być ani ber/jrełigijne. auiii bez- 
maiodowe — b.o w Haas ?wr e  nie może tkwić nic ta
kiego, eoby wie przjx'.zyulało do wychowywania nieład
nych hidz-i, o n i esika- li zowmyych zapatrywani acłi — 
Hai-ceii‘srtWo musi być polskie i î eltiĝ jne.

iKorzysftajn też z tej s/posobnościi. by Wam wyrazić 
me szczere i se/uleezrue ż\iczenlia o-wocincj paucy.

Mam nadr/jieję, że wyrzyscy solidaamie i z najlepszą wo
lą będziemy dążyć do wtfljó-lńiyeh cełónv: łączy nas mi
łość braterśflca i ma tej wzajemnej miilbiści i ctobnem za.u- 
faaiiu "wzrnia być opaita na-aza wspólna pa-a ca. Wi.ŝ î&cy 
chcemy doba-a Ojczyzny -— pokoju świata. Gzuwajiny — 
GzJu-waj(Ciie!“

NAUCZYCIELSKI KURS HARCERSKI
odbędzie się na P-oanorzai w dhi. 2 dlo- 23 sierpn/ia br. Ko- 
Sfflt-a w poroszą 30 z,ł iwraiz z utiizĄfmaniem. Zgł-osiẑ Tiia na
leży nadsyłać do 20 crzemca br.‘ dlo Kjomemly Chorągwi 
Poznańskiej (Ptomii, uł. To-wrarofwa 23. p. 45 Kuraterjum 
Okręgu ^koltruegio). In/formacje tamrże. w AYaû sizawńe: 
Ai._ Ujazdowska 37 m. 12, teł 266̂ 85. od. godz.. 14—15, 
w innych miast och: u Kjoanendatófw Oliorągwi.

OSTATNIE DNIE LOTERJI.
Wobec zibdiiżającego saę d/nńa oiągmienia lot er ji haffc-eir- 

Sikiiej (2o ezeirwca) we wisizyistikich środowi sikach podwo
jono listowania celem rozispr&edanjia pofzio/stałyoh losów. 
Czasu islot/nae zostało już nie/wiele. Niechaj ’wiięo śpće* 
Sizą. wsr/.yfSfc-y, któray jelcze nie uc^es-tniozą w łoterji. by 
tnfie mrjnęiła. ich spó/sô bność wygna,mia sannochailu. czy  
pianhia, czy innej pidknej i^zecay za 5 zł zaiwilwie.

•egiztkiicja p rz e c ią g a ła  się zby t długo, pi-zeto puliko- 
waiik vo.n T h e  sjsana r n ie k a z a ł pi^zy ostaitni eli p a r t  juch  
us-mwać tiiriijKiw. ta k . ż,e żyw i sk a z a ń c y  ai/iusieli st-a- 
w ac na ku /paclu  o zek a jąc  na  śm ierć  1omośme k u le .

•Zwierzęce sw-e oikuieieiYstiwo posunęli Nieaney iaK 
dąleko. że najirzód ro^hi^edati męża jedynej kobiety 
'Wiśród skazany cli. niejakiej Htnrteaux, a dopiero po
tem ją sama. Beha/terska ta kobieta, upaida/jąe po 
strzałach, do mej oddanych, miała .jeszeze tyile s-iły, 
że zawołała: ..Niech żyje Belgtja! Nieeh żyje Fran- 
e}a!"

Do tego w-M/.yśikiego trzeba dodać jeszcze, iż mie- 
s/Jkańcóiw .wioski' Rossignol ares.ztow.uno bez żadnego 
powiodu po ‘bitwie. którą stoczyli Niemcy z uddziałeai 
kolonjalnyich "wojsk francuskich, najradlszy go z nie- 
nacka. następnie, że żołnierze niemieccy arabow-aili 
w ich oczach cała wkmke doszjcze/tnie. a • wreszcie, iż

k V w /

izńiacizną liczbę roz^itrzelauycłi pogrzebano żywcem, 
•bo pija ni Niemcy strzelali źde. talk. że wiięcej było 
między skazańcami rauunych, niż zabitych.

A ile podobnych traigedyij mzcgealo się .na wiszy&t- 
kich teatrach wojny, gdzie‘walczyli ..kulturakii;; żoł- 
oiei-ze n iem ieccy?!,..

,Bociany“ Chełmońskiego opie
czętowano przez egzekutora 

sądowego.
Wamsziawa. (Telefonem). Jedaiym z 11 a jpięlkfliiejsizyoh 

ijiłócien, zdoblącwh sale głÓTYiią Tow. Zachęty Sztdk 
Pięknych w Wairszawie. jest obra^ Chełmońskiego
.ĆBooiaoiv".
/ .  %-

•Obec/nie „Rociaaiy’' znajdują. >ię w grożnem niebez- 
pieczeństiwk*. Koniomlk sądowy położył na- nich nąj^ 
'zwyozaijniej -.w w iecie pieczęcie, sekwe-strując obraz 
wraiz z kiJ.koana innyani za dług toiYarzystwa wizgłę- 
dean p. L. Maiłczyikskiej i M. Piaiskio/wskiej, rentierek 
Zachctv.

w t .

Parnie te są spadkobierczyniami jwaiw rodziny ff l-  
chonów7, doba’oczyńców Twajizyistiwa, bowiem p. O- 
kta wdan HiOchcn zaipKał im 41.000 ruibl-i, co umożli
wi lO' w’y.śtaiwrie/iiie gmaęłiu na obecnym placu Mała- 
chowiskiego. Jedynymi ciężarem na tej fundacji była
5-procentowa renta na rzecz siostrzenicy zapisodaw- 
•cy p. M. Sfz/ozuki lub jej córek ]jp. Małcz}msikiej .1 
Piatskmtskiej.

W okresie sjiadku marki rentjerki były pokrzyw^ 
dworne, gdy za okres trzecMetni dostały ró/wmowar-? 
tość 1.500 zlot3rcb. Domagały się więc obecnie poze
ra chowania w sikali 100 procent, na co Towarzystwo 
ui-e chciało się jednak zg-od'zić. Sprawca trafiła do są
du.

Sąd o.kręgwvy przyizmał ÓHpiocentową normę prao? 
rachowania, izasąd/zajątc na rzecz powódek 7.549 zflL 
oraiz 24 piocent od tej sumy od chwili wy toczenia 
■pofwódzitwia.

Pełnomocnik powódatw7a adm’. Oederbaiumi odiwołaJ 
się do Sądu Apelacyjnego, który podiivyrż^zył skalę 
do 60 procent, co- wyniosło 9.058 złotych z piooen-
tajmi.

Aidmiimstra^a -tezaaiegw To?, arzyslwa -p a rn ia  sift
7. tm iń iem  za.płaćy cana-ciz-otnej m m v. wober- eaego
naim iła wk.ność. Zachęty na n^beupieczefetm«' rit- 
cytowania.

Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKŁ

^ ^ o p to ó w jiieg in d w io a ty ch  redakcja ple tw rtep

Pamiętajcie o Inwala-ach.
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M M  OTWftBTA
od godziny 9 —12 w połu
dnie i od godziny 4—7 OGŁOSZENIA

wieczorem.

Drobne 
ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy —.

KIEROWNIK FABRYKI oz oko lały  z ćLŁugolettoiią prakty
k ą  fabryczną znajdzie posady w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Pośr. Pracy. Kraików — Podzamcza 30.________
MAJSTRA czekoladowego pierwszorzędną siłę pasyjnie 
F-ka w Krakowie. Wia-diomość Urząd Pośr. Pracy, Kra
ków, ul. Podzamcze 30.____
CZELADNIK komimarski znajdzie posadę na prowincji. 
Wiadomość Urząd' Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.
URZĘDNIK młodszy ze znajomością języlka niemieckiego 
i pisaniem na maszynie po-tmzdhny w Krakowie. Wiado
mość: Urząd Pośr. Pracy, Kraków,JPodizamcze 30._____
EKSPED JEN TA z praktyką do sklepu żelaznego poszu
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd- Pośr. Pracy, 
Kraków,, Podzamcze 30.______________
POTRZEBNI 4 spawacze na wyjazd, bez mieszkania. — 
Wiadomość: Urząd pośrednictwa .pracy, Podteamcze 80, 
Kraków. 2740

POKOJU kawalerskiego nieumebloiwanego iz pnzedpoko-' 
jem poszukuję zaraz. Gzymisz 'zapłacę wysoki. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. „Gońca Kralk.“ pod .JPokóju. 2751
'POSZUKUJE się 1 pokoju z kuchnią i  przedpokojem 
•ewnit. 2 pokoi z kom/fort e-m. Zgłoszenia do Arion. ,,Goń- 
»ca Krak.u ipod „Oluojętna cena". 2776
•ZAPŁACĘ z góry czy m-te za- miieszikame 2 pokojowe z 
•piwedpiokojein (eiwedt. i ikinehniią. lecz rai.e- koniecznie) 
iz bcrnfortem. Zgłoszenia pisemne do Adm. ..Gońca Kina-

2777ikowiWiegou pod „/Zaplata z gm \A i

l»swy!j
Sprzsd^ż i kupno

i DO SPRZEDANIA: wózek dziecinny szporcj.k oracz duży 
i wózek: stołeczek rozkładane: zegar ścierni a' -szafkowy
i t  ✓ *- ••

; i kuchenny; lodo-wtnia pokoj-owa: Krupnicza 1. 10, I pię
tro ofiejma po ganku. 2721

Ruirnade. |
î XrX33£N33̂ ? KXB*^J6ZZm̂m&(Wn&£X3MU: mj7WniK6gg^EgC!B
WÓZKI d ziecięce odnawia precyzyjnie, gumy zakłada 
na poczekaniu. Kółka sprzedaje na sztuki: Pieckowiccł, 
M ikołajsk a* 7. 2559
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową na na
zwisko Cięciel Jakób. wieś ilonc.zv-sko. pcw. Liman o w a*.*

2703

ZAMIENIĘ fortepian używany, lecz w dobrym stanie na 
pianino. Zglo.&zenia pisemne do Adm. „Gońca Kraku pod 
„Fortepi an-pianino 2713
iZGURIONĄ książeczkę iwo jakową, wystawioną na nazw-i- 
isko Gru/czolak Władysław" pnzez P. K. U. Nowy Sąc.z, 
mruiewa.żaidaan. 2769

i

Poszukujący posad i'•'-'Hf?
•URZĘDNICZKA, pisjząca bard .z o biegilć na ina.sz\m'te i 
*ma.ją>ca praktykę binnową, przyjmie zanm pojadę." Zgło- 
♦sizemia pisemne do Adim. „Gońca Kraik.u ipod „Sumieraiau.

2773 i
OSOBA rułoda- zajmie się gospodarstwem u samotnej oso
by. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod 
„I-nibeligentnak___________________ '______  2753
AiKADEMUCZOKA z IV roku filozofji, z dobrego- domu, 
sierota., poszukuje w kuJtjurałłnym, {poważnym domu po
sady guwernantki lub nutiiozycielkii z zakresu szlkół śre
dnich, fortepian, początki jęz,. francuskiego i angielskie
go' o di 1 września hr.. tylko w Krakowie. Ogłoszenia do 
Adm. „Gońca Kirak.“ pod „MkademiczkaA 2745

BUCHALTER-BILANiSISTA po&zulkuje pracy na godziny 
•popołudlr.nowe. Zgłoszenia p ŝemine ido Adim. „Gońca 
•Krak.u pod „Kidlka g-odrciin“. 2772

1

f MAKSY MIL JAN LEANTOW1CZ, syn Teodora, rzynk-
! »kat-„ imodz. w ir. 1888 w gminie Dąbrowa, pow. Luiba-
i ic-zó'w, unii ew* lizali a zgubioną, książeczkę woijsikowm wyda

nia pozez P. K. U. Jaiosłaiw. 2771

STUDENT ÓW z niższych klas, tyllko z dobrego domu 
łprzyjmę na mieszkanie. Opieka. rodiztóelisika zapewniona. 
iZgłosizeaiia do Adim. „Gońca Krak A pod- ,JStudeiKMu.

2778
KILKA panienek z iwż&z.yeh klas, z dobrych domów 
tprzyjjmę na mdê zikande — fortepian — opieka rodizioiel- 
isika. Zgłoszenia w' Adim. „Gońca. KrakN ipod „Kilka, pa- 
tmeuekA 2779
MIESZKANIE na lato w By.strej pod Joidainowem, w
pięknej i i zdrowej okolicy, blisko stacji — pokój i ku
chnia w ogrodzie — do wyn*ajęcia. Wiadomość: Kowalik 
Kartauzyna, Bystra pod Joadanowean. 2758

Metrvm on ia lnec n
KTÓREGO z Panów, inteligentnego, na. wyżsizym stano
wisku, w wieku 35—60 lat, nęci już albo jeszcze, ciche, 
rozko&zne pożycie małżeńskie z 30-letnią, niebir/ydką, 
skromnych wymagań osobą, posiadającą miiterjalne za- 
betzjdec^enie, zechce pisemnie wĄaatzić swoją ochotę do 
Ad m . nG o lic a. KnakN po d „Przeznac zeniek_______ 2749
OSOBA MŁODA, ivyb:ta)ie inteliigemtaia, zmajiica języki, 
eliętfnie oafwiąrże tylłk.o koresfponKł. z mężczyfznią. aó^mież 
wybitnie initeligentnATm. Listy puzesjLać do Mm. „Gońca 
»Krak.u poKł „Afngaelka;i (mogą być w językach franc. i 
•angieklkum). 2774
•MĘŻłGZYiZNA kawaler, la.t- 36, bloardynu na Avyżsrz\im sta- 
inioiwkfciu, mający imeswlkamiie, o żona się z panną lub wido- 
m-ą, (która ma gotówkę. Zgiois-Jzenua ,pi.se-im)e do Adimin.
..Goiwa Krak.‘: pod ,rIhv,ys(topiyu. 2775

Nr. dz. II! — 37967/1925.

W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Monitorze Fol- |  
skim“, „Tygodniku Dostaw" „Przeglądzie Technicznym*4 
„Czasopiśmie Technicznem" rozpisuje się publiczny przetarg 
na wykonanie poczekalni na przystanku Węgrzce Wielkie.

Piany, warunki wykonania budowy i inne załączniki 
można orzeglądać a formularze ofertowe i kosztorysowe  
nabywać w Wydziale Ili (Drogowym) drzwi Nr. 187. Dy
rekcji Kolei Państw, w Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóźniej do 
dnia 30 czerwca 1925 god J n y  12-tej w południe.

Otwarcie fert nastąpi tego samego dnia o godz. 13 popoł.
Kraków w czerw cu 1925.

2770 D Y R E K C JA  KOLEI P A Ń S T W O W Y C H  W  KRAK0Y/IE.

s*
11 AC!lfO$£“

h.

Pokoju i kuchni
ewent. 2 pokoje z przedpokojem 
z komfortem poszukuję. Warunki 
proszę podać pisemnie do Adm 
„Gońca Krakowskiego" pod „Mło

de małżeństwo". 2746

MASZYNY do szycia zna* 
r.e gwarantowane „Ka

sprzyckiego ~ hurtowo deta
licznie poleca skład fabry
czny „The Sasprcjclri Company" 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, tel. 104 5L Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17. 2626

j Na zbliżająca sią sezon po
leca po cenach konkuren
cyjnych dla P.T. Kupców, 
Kćdek rolniczych, drogueryj 

i talerzyki nr. muchy, oiyg. 
J Muc ki zitMon- 1000 sztuk 

lO zł. — Tanatol trucizna 
na szwa by, Orwin trucizna 
na szczur/, Mogił trucizna 
na pluskwy — niezawodne 
środki — Kręm i woda 
czeremchowa, Vamos n’e- 
zrównany środek przeciw 
piegom, nlamorn i op-de- 
n iż nic, Mydła czeremcho
we. Znakomite mvóła toa
letowe Ikg. zł. 3 50. Pocz
tówką iratiko zł. 20. Za 
nadesłaniem gotówki wysy

ła odwrotnie.

flteiii imirn
Kraków, G arbarska  4
2619 Dom handlowy.

Reklama
dźwignią

91
K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E 1228 ^Mi^KCZA \ USUWA

GH0LEK?^A2A H. Niamojewskiogo
K A M I E N I E  SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI w  ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. O bjaw y (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
Rcrcowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolcwanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub tei 
bezbarwna lak woda. Język obłożony. Gorycz 1 kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i enwroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): V/ dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 

tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęda brzucha, rozsadzanie żeber i pa cłe na kiszkę stolcową. 
Arak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka
— ■■ . B U ^zy ch  informacji udziela: Aptekarz-flzjolog H. NHiMOJEWSKI, W arszawa, Rowy Świat Hr. 5.

kSpełniając życzenie
naszych P. T. Czytelników szczególnie ze sfer 
górniczych Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego 
Śląska , wydawnictwo „Gońca Krakowskiego“ 
zawarto

niesłychanie dogodną
umowę

z  Poznańsko  -  Warszawskim Bankiem ubez
pieczeń Sp. akc.

Na mocy tej umowy każdy z  Prenumera
torów naszego pisma będzie ubezpieczony 
w Warszawsko-Poznańskim Banku S. A. na 
następujących warunkach:

1) Ubezpieczenie tyczy się nieszczęśliwych 
wypadków i śmierci wypadkiem tym spowo
dowanej (ubezpieczenie nie obejmuje wypad
ków w czasie jazdy okrętem , aeroplanem,

własnym automobilem).
2) R oczni prerumeratorzy „Gońca Krako-

wskiegou. ubezpieczeni będą na 
wypadek śmierci kwotą . . . 2 ,5 0 0  zł. 
inwalidztwa spowod. wypadkiem 5,000 zł.

3) Półroczni na wypadek śmierci 1,500 z ł. ^  

na wypadek inwalidzwa . . . 3 ,000  zł.
Prenumerata „Gońca Krakowskiego“ wraz 

z  ubezpieczeniem kosztuje tocznie: 45 zł. 
w Krakowie, na prowincji 50  zł. Prenume- 
rata półroczna  u> Krakowie 22  zł. na pro
wincji 25  zł.

Zaraz po wpłaceniu półrocznej czy rocz
nej prenumeraty otrzyma nasz Czytelnik ko
pię policy ubezpieczeniowej Poznańsko-W ar
szawskiego Banku ubezpieczeń S. A .

Urzędnicy państwowi i pp. oficerowie mo- 
gą wpłacać należność za prenumeratę wraz
z ubezpieczeniem w ratach kwartalnych.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje admini
stracja „ Gońca Krakowskiego* Kraków, 

ul. Dunajewskiego L .  7. I. p.

£

.a

Siazlmierna otyłość
uftuwa herbata ziołowa, Ba.tó/ucr, aptekauza Schk>cłtia. Zu
pełnie nieszkodliwa. Niieewtoozna strata waga, Pomaga 
przemianie mateirji i trawieniu. RrospeHy grartsc Ceaa 

pudelka zł 3.50. — 4 pudełka zł 12.
Dr Gebfcard et Co. Gdańsk. 2647

61TOWAR
należy umiejętnie reklamować: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od
powiedni tekst ogłoszenia, to często  
ozsirzyga o powodzeniu. Admini- 

rtracja „Gońca krakowskiego" po
siada specjalistę od reklamy, który 
sezpłatnie udziela rad i wskazówek, 
brosimy telefonować L. 2502, lub 
psobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

Gońca Krakowskiego

<jA
ŻO IU '

4 Ć6  M S * wAcu J

jttd ju fc to *  y : M ar j e n  B o b ro w itó , ' “jKlfafltoir?ka Dfta&raił* ~Na4 ja d o ^  w  Kra-to-wle pod c&raądm


